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Rok II. 


Kraków, 15 października 1946 


Cena zł. 10 


Ar. 20 


Rozgraniczenie kompetencji Min. Przemysłu 
oraz Aprowizacji i Handlu przy stosowaniu przepisów prawa 


Ministrowie Przemysłu oraz 
Aprowizacji i Handlu wydali dla 
podwładnych urzędów instrukcję 
< dn. 13 września r. b. w sprawie 
rozgraniczenia kompetencji przy 
stosowamu _ przepisów prawa 
przemysłowego. 


- Wobec powstania bowiem dwu 
oddzielnych resortów Minister- 
stwa Przemysłu oraz Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu zachodzi 
konieczność ściślejszego ustale- 
nia kompetencjj w powyższym 
zakresie każdego z tych Mini- 
sterstw. Z tego względu zarządza 
się stosowanie w zakresie wyko- 
nywania admimistracji przemysło- 
wej, w granicach ustałonych pra- 
wem przemysłowym następują- 
cych zasad: 

"Wytwórcze i przetwórcze przed- 
siębiorstwa i zakłady, bez wzgle- 
du na ich rodzaj (branża), podle- 
gają kompetencji Ministerstwa 
Przemysłu. 

Przedsiębiorstwa handlowe ił 
zakłady podlegają natomiast kom- 
petencji Ministerstwa Aprowiza- 
ch + Handlu. 

Przedsiębiorstwa usługowe, nie 
mające charakteru rzemieślnicze- 
go, podlegają Ministerstwu Apro- 
wizacji i Handlu. 


Rzemiosła podlegają kompe- / 


tencji Ministerstwa Przemysłu. 
Przemysł Koncesjonowany w 
zakresie art. 8 prawa przemysło- 
wego podlega: a) w punktach 1), 
3), 4), 5), 13, 14) i 15) Minister- 
stwu Przemysłu, b) w pozostałych 
punktach Ministerstwu Aprowiza- 
cji i Handlu, c) w punktach 10 
skup wszelkiego rodzaju odpad- 
ków j skór surowych z wyjąt- 
` kiem poubojowych, stanowiących 
surowiec do dalszej produkcji — 
podlega Ministerstwu Przemysłu; 
skup odnadków ubojowych podle- 
ga oddzielnemu uregulowaniu. 
Uprawnienia z art. 16 prawa 
przemysłowego (zatwierdzanie 
projektów, urządzeń ściśle okre- 
ślonych zakładów . przemysło- 


przemysłowego. 


wych) przysługują Ministerstwu 
Przemysłu. 

Przemysł okrężny pozostaje w 
kompetencji Ministerstwa Apro- 
wizacji i Handlu co do punk. 1 
f 2 art. 45 prawa przemysłowego, 
w granicach art. 45 p. 3 — kom- 
petencji Ministerstwa Przemysłu. 

Stosowanie przepisów działu IV 
prawa przemysłowego (targi — 
art. 60—68) należy do kompeten- 
cji Ministerstwa  Aprowizacji i 
Handlu. 

„Stosowanie przepisów działu V 
(zrzeszenia przemysłowe i ich 
związki) w zależności od rodzaju 
przedsiębkiorstw w ich skład 
wchodzących, należy do Minister- 
stwa Przemysłu, bądź do Mini- 
sterstwa  Aprowizacji i Handlu, 
wedle rozgraniczenia wskazanego 
w punktach powyższych. 

Przepisy działu VI prawa prze- 
mysłowego stosuje się odpowied- 
nio jak działu V. 

Władzami przemysłowymi, w 
zależności od przewidzianego w 
niniejszej instrukcji rozgranicze- 
nia kompetencji są: 


W zakresie działalności Mini- 
sterstwa Przemysłu: 


Starostowie przez Referaty 
Przemysłowe, Wojewodowie (Za- 
rządy Miejskie w Warszawie ł 
Łodzi) przez Wydziały Przemy- 
słowe, Ministerstwo Przemysłu. 


W zakresie Spraw, podlegają: 
cych Ministerstwu Aprowiza- 
cji i Handlu: 


Starostowie przez Referatp A- 
prowizacji i „Handlu, Wojewodo- 
wie (Zarządy Miejskie w War- 
szawie i Łodzi) przez Wydziały 
Aprowizacji i Handlu, Minister- 
stwo Aprowizacji i Handlu. 

W zakrese administracji han- 
dlu zastrzega się kompetencje 
Ministerstwa Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego w sprawach nale- 
żących do właściwości tego Mini- 


sterstwa stosownie do dekretu z 
dnia 8 stycznia 1946 r. o utworze- 
miu i zakresie działania Minister- 
stwa Żeglugi i Handlu Zagranicz- 
nego (Dz. U. R. P. Nr. 2 poz. 13). 

Instrukcja niniejsza odnosi się 
wyłącznie do stosowania przepi- 


6ów prawa przemysłowego, na- 
tomiast plany produkcji, regla- 
mentacja obrotu, nadzór, przy- 


dział surowców itp. sprawy oraz 
czynności związane z wykona- 
niem ustawy z dnia 3. I. 1946 r. o 
przejęciu na własność Państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej (Dz. U. R. P. Nr. 3 poz. 
17) i dekretu z dnia 16. XII. 1918 
w przedmiocie przymusowego za- 
rządu państwowego (Dz. U. R. P., 
Nr. 21, poz. 67) należą do odpo- 
wiednich jednostek  organizacyj- 
nych poszczególnych Ministerstw. 

W ten sposób wyżej wymienio- 
ne czynności * w stosunku do 
przedsiębiorstw przemysłu spo- 
żywczego nie wyłączając rzemiosł 
spożywczych, należeć będą do 
Ministeretwa Aprowizacji i Han- 
dlu i; władz jemu podległych, ta- 
kież czynności w odniesieniu do 
central handlowych przemysłu 
poza przemysłem spożywczym — 
„do Ministerstwa Przemysłu, 


Polskie rzemiosło na 
Zjeździe w Pradze 


W Czechosłowacji istnieje „U- 
stredmi evaz remesla w CSR” 
(Centralny Związek Rzemiosła) w 
Pradze I — Hastala 27, który 
pragnie nawiązać |lsbntakt z rze- 
mieśjniczą  organifucją polską. 
Związek ta jest wielką organi- 
zecją, posiadającą 200.000 człon- 
ków i ma 71 oddziałów zawodo- 
wych. Związek — jak się dowia- 
dujemy — zaprosił organizację 
polską na Zjazd rzemiosł czecho- 
słowackich, który odbędzie się w 
dniu 20 października b. r. w Pra- 
dze. 


„PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNICZY" 
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Obrady ziezóksów i TA S Jzb Rzemieślniczych 


Dnia 30 września odbył się w 
Szklarskiej Porębie zjazd Preze- 
sów i Dyrektorów Izb Rzemieśl- 
niczych z terenu R. P. Tematem 
obrad były sprawy bardzo wiel- 
kiej wagi dla rzemiosła polskie- 
go, a mianowicie projekt noweli- 
zacji prawa przemysłowego, u= 
stawy o Fzbach Rzemieślniczych 
i ich Związku oraz ordynacji wy- 
borczei do Izb Kzemieś!niczych. 

Konieczności nowelizacji usta- 
wy przemysłowej nie potrzeba 
podkreślać, gdyż wszyscy dobrze 
wiemy, że wiele artykułów do- 
tychczas obowiązującej ustawy 
nie zadowalniało rzemiosła, ze 
względu na zbyt luźne potrakto- 
wanie przez prawodawcę - całego 
szeregu, istotnych dla życia rze- 
mieślniczego, przepisów. Poza 
tym z biegiem czasu zaszła ko- 
nieczność uzupełnienia lsty rze- 
miosł. 

Z tych też względów opracowa- 
ne zostały ministerialne projekty 
dekretów: 

a) o zmianie- rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
7 czerwca .1927 roku o prawie 
przemysłowym, w brzmieniu u- 
stawy z dnia 10 marca 1934 r. 
oraz ustawy z dnia 8 sierpnia 
1938 r. 


b) o zmianie ustawy z dnia 19 
lipca 1939 r. o Izbach Rzemieślni- 
czych i ich Związku; 

c) rozporządzenia Ministra Prze- 
mysłu o ordynacji wyborczej do 
Izb Rzemieślniczych. 

Obrady zagaił Prezes Izby Rze- 
mieślniczej Warszawskiej jako 
Izby Urzędującej — Julian Sa- 
dłowski, witając przybyłych: Dy- 
rektora Departamentu Przemysłu 
Miejscowego Ministerstwa Prze- 
mysłu Zbigniewa . Ehrenberga, 
jego zastępcę Jerzego Staszelisa, 
Naczelnika Wydziału Rzemiosł 
Ministerstwa Przemysłu Artura 
Zabęskiego i Prezesów oraz Dy- 
rektorów wszystkich [Izb Rze- 
mieślniczych. 

Z kolei Prezes Sadłowski od- 
czytał porządek dzienny obrad: 

1) Zaopiniowanie projektów no- 
welizacjj prawa przemysłowego 
oraz ustawy o Izbach Rzemieślni- 
czych i ich Związku; 

2) zaopiniowanie ordynacji wy- 
borczej do Izb Rzemieślniczych, 

3) uchwalenie wysokości skład- 
ki Izb Rzemieślniczych na rzecz 
Związku Izb Rzemieślniczych. 

. Porządek obrad został przy” 
jJęty. 


Przemówienie Dyrektora Departamentu 
Zbigniewa Ehrenberga 


Z kolei zabrał głos Dyrektor 
Departamentu Przemysfu Miejsco- 
wego Ministerstwa Przemysłu 
Zbigniew  Ehrenberg, który na 
wstępie swojego przemówienia 
zaapelował do reprezentantów Izb 
Rzemieślniczych, aby w dyskusji 
nad nowelizacją prawa przemy- 
słowego jedno mieli na oku, że 
w myśl trzechletniego planu pań- 
Stwowego, w ciągu tych trzech 
tat liczba warsztatów powinna się 
bardzo znacznie zwiększyć. 

„W płanie państwowym — mó- 
wił Dyrektor Ehrenberg — jest 
zawarty postulat, by rzemiosło 
podniosło wartość swojej produk- 
cji. Możliwość w tym kierunku 
istnieje tylko drogą zwiększenia 


ilości warsztatów. Przeciętny war- 
sztat nie zdoła pokryć tej wyso- 
kości zapotrzebowania, jaka na 
niego wypadnie, A pod uwagę 
trzeba równieź wziąć, jak wielka 
liczba warsztatów została zni- 
szczona wskutek kilkuletniej eks- 
terminacyjnej polityki okupanta 
na naszych ziemiach. 

Dzisiejsze zatem rozważania po- 
winny mieć tę sprawę jako naj- 
główniejszą na względzie i mu- 


"szą się wznieść ponad egoistycz- 


ne interesy poszczególnego rze- 
mieślnika, gdyż nie należy ich 
traktować pod kątem egoistycz- 
nym, ponieważ nie pokrywały by 
się ze względu na interesy same- 
go rzemiosła. 


Projekt dekretu o zmianie 
ustawy przemysłowej 


Z kolei zabrał głos mgr. Rosz- 
kowski, naczelnik Wydziału Ko- 
ordynacji [Izby - Rzemieślniczej 
Warszawskiej, jako Izby Urzędu- 
jącej, który reierował ministerial- 
ny projekt dekretn o nowelizacji 
ustawy przemysłowej. 

Na wstępie referent wspomina 


m.in. o trzech zasadniczych pro- 
blemach, które wchodzą pod o- 
brady: 

1) określenie sztywnej granicy 
między rzemiosłem a przemy- 
słem, 

2) ustalenie zasady dyplomu 
mistrzowskiego z uwzględnieniem 


okresu pięcioletniego na czas 
przejściowy, 
` 3) artykuł o przymusie cecho- 


wym. 
Art. 142 ustęp 1 ma otrzymać 

brzmienie (według projektu Izby 

Rzemieślniczej w Łodzi): 

„Za rzemiosło w rozumieniu mi- 
niejszego działu uważa się wszel- 
kie zatrudnienie (Izba Rzemieślni- 
cza Katowice zgłosiła poprawkę, 
aby słowa zatrudnienie zastąpić o- 
kreśleniem — przemysł) zarobkowe 
lub przedsiębiorstwo, wykonywane 
samoistnie i zawodowo bez wzglę- 
du na to, czy jest ono wytwarza- 
jące lub przetwarzające, w którym 
liczba zatrudnionych przy produk- 
cji, z pominięciem uczniów (termi- 
matorów) oraz Członiców rodziny, 
nie przekracza 20 pracowników, 
oraz warsztaty reperacyjne, przed» 
siębiorstwa budowlane, instalacyj= 
ne i usługowe, z wyjątkiem usług 
o charakterze handlowym, bez 
względu na liczbę zatrudnionych. 


Ostateczną redakcję ustali Ko- 
misja specjalna, wyłoniona spo- 
śród Izb Warszawskiej, Katowic- 


kiej, Wrocławskiej, Łódzkiej i 
Rzeszowskiej. 

Art 144 ma otrzymać brzmienie 
nastepujące: 


„Prowadzić przemysł rzemieślni- 
czy można dopiero po uzyskaniu 
od władzy przemysłowej I instan- 
cji karty rzemieślniczej (art 147), 
względnie koncesji (art. 11), wyda- 
nej po przedłożeniu tej władzy za» 
świadczenia właściwej terytorial- 
nie [zby Rzemieśniczej o braku 
przeszkód do wykonywania samo- 
ismie danego rzemiosła. 

Podanie o wydanie Karty rze- 
mieślniczej winno odpowiadać wa- 
runkom, określonym w art. 7, ust. 
2—4", 


LISTA RZEMIOSŁ 


Liste rzemiosł ustali Komisja 
Specjalna Izb Rzemieślniczych. 

Rządowy projekt przewiduje w, 
liście rzemiosł — zależnie od wa- 
żności zatrudnienia — trzy ka- 
tegorie: 

I. Izba Rzemieślnicza wydaje 
zaświadczenie, o którym mowa w 
art. 144 po wykazaniu się posia- 
daniem dyplomu mistrzowskiego; 

II. po wykazaniu się posiada- 
niem świadectwa czeladniczego; 

HI. po złożeniu jedynie oświad- 


"czenia o zamiarze wykonywania 
. samoistnego rzemiosła. 


Izby Rzemieślnicze zgłosiły po- 
dział na 2 kategorie: posiadanie 
dyplomu mistrzowskiego i złoże- 
nie oświadczenia o zamiarze wy- 
konywania samoistnie rzemiosła. 
Ustalono, że w okresie przejścio- 
WE pięciu lat będą stosowane 


Zaświadczenie dotyczące rodza- 
jów rzemiosł  niewymienionych, 
których wykonywanie nie wyma- 


Nr. 20 


bd 


ga przedłożenia dowodu uzdolnie- 
nia —lzba Rzemieślnicza wydaje po 
złożeniu oświadczenia o zamiarze 
wykonywan.a samoistnie danego 
rzemiosła. 

Izba Rzemieślnicza jest obowią- 
zana wystawić zaświadczenie w 
ciągu dni 14 od dnia złożenia wy- 
maganych dokumentów lub też wy- 
dać decyzję odmowną. 

Izba Rzemieślnicza może odmó- 
wić wydania zaświadczenia, jeżeli: 

a) wydanie zaświadczenia jest 

sprzeczne z planem rozmieszczenia 
przedsiębiorstw rzemieślniczych, u- 
6talonym przez Izbę Rzemieślniczą, 
a zatwierdzonym przez Centralny 
Urząd Planowania. 
b) rzemieślnik, wykońywujący sa- 
moistnie zawód. został prawomoc- 
nym orzeczeniem pozbawiony praw 
członkowskich cechu (art. 106a); 
c) w rodzajach rzemiosł, w których 
ustawa przewiduje posiadanie do- 
wodu uzdolnienia zawodowego, w 
wypadku jeqo nieprzedłożenia. 

Od odmownej decyzji Izby Rze- 
mieślniczej przysługuje odwołanie 
do władzy przemysłowej wojewódz- 
kiej, której orzeczenie jest osta- 
teczne. 

Art. 146 otrzymuje brzmienie: 

„Właścinya  lzba Rzemieślnicza 
może zwalniać poszczególne osoby 
od obowiązku wykazania uzdolnie- 
mia, określonego w art. 145, jeżeli 
osoby też wykażą w inny, wystar- 
czający eposób posiadanie odpo- 
wiedniego uzdolnienia zawodowego 
w danym rzemiośle”. 


OKRES SZKOLENIA 
W WARSZTACIE 


Art. 148 otrzymuje brzmienie: 
„W przemyśle rzemieślniczym 
wolno przyjmować uczniów (termi- 


ełuchaniu opinii Izb Rzemieśniczych 
może dla osób niepodlegających 
obowiązkowi szkolnemu, ustalić w 
poszczególnych rodzajach rzemiosł 
czas nauki inny, niż określony po- 
przednio, względnie zwolnić od o- 
bowiązku pobierania nauki, pod 
warunkiem ukończenia z pomyśl- 
nym wynikiem uznanego przez 
władze szkolne kursu zawodowego, 
zorganizowanego w porozumieniu 
z Izbą Rzemieślniczą. 

Izba Rzemieślnicza może w po- 
ezczególnych wypadkach pozwolić 
uczniowi na zakończenie terminu 
przed upływem przepisanego czasu 
nauki. = 

Pryncypał winien po ukończeniu 
przez ucznia (terminatora) nauķi 
rzemiocla przesłać w ciągu 30 dni 
właściwej Izbie Rzemieślniczej po- 
danie ucznia o dopuszczenie do 
egzaminu czeladniczego wraz z do- 
kumentami, przewidzianymi w art. 
155 ust. 1". 


EGZAMIN CZELADNICZY 


W art. 154 skreśla się ustępy 
czwarty i piąty, wstawiając w to 
miejsce nowy ustęp, treści nastę- 
pującej: 

„Składanie egzaminu czeladnicze» 
co nie może obciążać ucznia (ter- 
minatora) żadnym kosztem. Koszty 
egzaminu i śwtadectwa czeladnie 
czego ponosi Izba Rzemieślnicza". 


Art. 155 ustęp 1 otrzymuje 
brzmienie następujące: 

„Izba Rzemieślnicza dopuszcza 
do egzaminu czeladniczego: 


„PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNICZY" | Str. 3 


1) kandydata, który pobierał nau- 
kę rzemiosła w wieku, podlegają- 
cym obowiązkowi ezkołnemu, po 
przedłożeniu przez niego: a) świa- 
dectwa ukończenia nauki rzemio- 
sła, wydanego przez pryncypala i 
b) świadectwa szkolnego z ukoń- 
czenia Średniej szkoły zawodowej 
(dokształcającej) lub 

2) kandydata, który pobierał nau- 
kę rzemiosła w wieku niepodlega- 
jącym obowiązkowi szkolnemu po 
przedłożeniu przez niego: a) świa- 
dectwa ukończenia naukj rzemio- 
sła, wydanego przez pryncypała i 
b) świadectwa ukończenia uznane- 
go przez władze szkolne xursu za- 
wodowego lub świadectwa  ukon- 
czenia ' średniej szkoły, ogólno- 
kształcącej; 

3) kandydata, zwalnionego od ©- 
bowiązku pobierania nauki rzemio- 
sła (art. 152, ust. 3) po przedłoże- 
niu świadectwa ukończeniu kursu. 
Głuchoniemi, ociemniali, jak rów- 
nież kandydaci, mogący wykazać 
sie ukończeniem liceum ogólno- 
kształcącego lub zawodowego, nie 
mają obowiązku dołączać  świa- 
dectwa, wskazanego w pkt. I lit b. 
względnie w pxt. 2 lit. b)". 


EGZAMIN MISTRZOWSKI 


Art. 158 ustęp 4 postanawia: 
„Izba Rzemieślnicza dopuszcza 
kandydata do egzaminu mistrzow- 
akiego nie wcześniej niż po upły- 
wie trzech lat od daty złożenia 
egzaminu czeladniczego z pomyśl- 
nym wymikiem, względnie od u7v- 
ekanla karty rzemieślniczej”. 


Przymus należenia do Cechów 


wiązać zarząd cechu, ewent. na- 
kazać przymusową likwidację ce- 
chu. 


Art. 160 otrzymuje brzmienie 


natorów) po uzyskaniu zezwolenia 
następujące: 


właściwej terytorialnie Izby Rze- 


mieślniczej. Izba Rzemieślnicza wy- 
dając zezwolenie, określi w nim ma- 
ksymalną liczbę uczniów (termina- 
torów), jaką można przyjąć na nau- 
kę w danym przedsiębiorstwie. 
Art. 149 ustęp 2 otrzymuje 
brzmienie następujące: 

„Jeżeli nauka zawodów, wymie- 
nionych w art. 145 ma się odby- 
wać w przelsiębiorstwie fabrycz- 
nym, na ten czas przedsiębiorstwo 
takie obowiązane jest uzyskać ze- 
zwolenie, o którym mowa w art. 
147 oraz ustanowić kierownika 
nauki, posiadającego kwalifikacje, 
odpowiadające postanowieniom ni- 
niejszego artykułu lub art. 150. 
Przepis miniejszy mie stosuje się 
„do tych przedsiębiorstw  fabrycz- 
nych, które posiadają specjalne 
szkoły fabryczne . 

Art, 152 otrzymuje następujące 
brzmienie: 

„Czas nauki (termin) wynosi dla 
osób, podlegających obowiązkowi 
szkolnemu trzy lata: 

Dla osób, niepodlegających oboe 
wiązkowi szkolnemu, czas nauki 
(terminu) w poszczególnych rodza- 
jach rzemiosł ustala Izba Rzemieśl- 
nicza, po wysłuchaniu opinii za- 
interesowanych cechów, z tym, że 
nie może on być krótszy niż 18 
miesiecy, a nie dłuższy niż 30 mie- 
sięcy. 

Minister Przemysłu w porozumie- 
niu z Ministrem Oświaty, po wy- 


„Samoistni rzemieślnicy należą z 
mocy prawa do właściwych im za- 
wodowo j terytorialnie cechów". 
“Po art. 160 dodaje się nowy 

art. 160a, treści następującej: 

„Członek cechu może być wyro- 
kiem sądu honorowego cechu o0- 


graniczony lub pozbawiony praw 
członkowskich. 
Od wyroku sądu honorowego 


cechu przysługuje odwołanie do są- 

du honorowego przy Izbie Rze- 

mieślniczej. 

Na podstawie prawomocnego Wy- 
roku sądu honorowego cechu, za- 
rząd Izby Rzemieślniczej może po- 
zbawić rzemieślnika uprawnień, wy- 
nikających z ustawy o Izbach Rze- 
mieślniczych i ich Związku“. 

Art. 16la otrzymuje brzmienie 
następujące: 

„Właściwe terytorialnie Izby Rze- 
mieślnicze ustalają siedziby cechów 
i ich cekręgi działalności w taki epo- 
sób, 
możność korzystania z praw człon- 
ka cechu j spełniania jego obowią- 
zków”. 

Następne artykuły zawierają 
postanowienia, dotyczące zatwier- 
dzenia statutu cechowego przez 
Izbę  Rzemieślniczą, określenia, 
kiedy Izba może odmówić za- 
twierdzenia statutu, oraz kiedy i z 
jakich powodów Izba może roz- 


aby każdy rzemieślnik miał = 


Art. 163c otrzymuje brzmienie . 


następujące: 


„Rzemieślnicy obowiązani są 
płacić składki do cechu pod rygo- 
rem ściągnięcia ich w drodze egze- 
kucji administracyjnej". 

Wysokość składki do cechu vu- 
stała właściwa terytorialnie dla 
siedziby cechu Izba Rzemieślnicza. 
Minister Przemysłu może po wy- 
słuchaniu opinii związku izb rze- 
mieślniczych ustalić górną granicę 
składki do cechu w poszczególnych 
województwach i rodzajach rze- 
miosł"'. 


POWIATOWE ZWIĄZKI 
CECHÓW RZEMIEŚLNICZYCH 


W art. 167a ustęp 1 otrzymuje 


brzmienie następujące: 


„Cechy należą z mocy prawa do 
właściwego terytorialnie okręgowe= 
go ewent. powiatowego związku 
cechów,.a ponadto mogą zrzeszać 
się w branżowe wojewódzkie zwią- 
zki cechów“, | 


Art. 167g otrzymuje brzmienie 


następujące: 


«Nadzór nad związkami cechów 
sprawuje właściwa terytorialnie-dła 
ich siedziby Izba Rzemieślnicza". 
Art. 167i otrzymuje brzmienie 


następujące: 
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„Właściwa lzba Rzemieślnicza u- 
stala zasady ponoszenie przez ce- 
chy kosztów utrzymania okręgo- 
wogo związku cechów. 

Cech iest obowiązany wstawić 
do swego budżetu odpowiednią 
kwotę, określoną przez Izbę Rze- 
mieślniczą. na utrzymanie okręgo=" 
wego związku cechów”. 


POSTANOWIENIA 
PRZEJŚCIOWE 


W art. 198 ust. 4 otrzymuje 
brzmienie następujące: 

„Władza przemysłowa woje- 
wódzka. po wysłuchaniu opinii wła- 
ściwej lzby Rzemieślniczej i Prze- 
mysłowo-Handlowej, na wniosek 
zainteresowanego, złożony w okre» 
sie do dnia 31 grudnia 1947 t. mo- 
ze przedsiębiorstwo, istniejące w 
dniu wejścia w życie niniejszego 
ustępu zaliczyć do przemysłu fa- 
brycznego bądź też do rzemiosła, 


niezależnie od postanowień art. 
142". 
W art. 


198 ust. 5 zaprojexto- 
wano: 

„W okresie 5 lat od dnia wej- 
ścia w życie niniejszej ustawy za 
dowód uzdolnienia zawodowego 
do samoistnego prowadzenia rze- 
miosł (których listę ustali specjal- 
na Komisja Izb Rzemieślniczych — 
przyp . Red.). wymienionych w art. 
144a, ust t, uznaje się Świadectwo 
złożenia egzaminu czeladniczego W 
danym rodzaju rzemiosła, za wy- 
jątkiem: mularstwa i żelbelnictwa 
oraz ciesielstwa, w zakresie robót 
wymagających zatwierdzenia pro- 

_ jektu przez władze budowlane". 


ZWIĄZEK IZB 
RZEMIEŚLNICZYCH 


W debatach nad sprawą budże- 
tu Związku Izb Rzemieślniczych 
Dyrektor Departamentu Zbigniew 
Ehrenberg wyraził przekonanie, 
że nie należy zanadto rozbudo- 
wywać Związku Izb, przy czym 
powinno się przyjąć, że budżet 
Związku miał by wynosić sumę, 
równą budżetowi  najskromniej- 
szej Izby na terenie R. P. Na 
wniosek dyrektora Izby Rzemieśl- 
niczej w Łodzi Dóobosza,. ustalo- 
no, że do końca br. na rzecz 
Związku Izb będą Izby przeka- 
zywać 5o od wpływów, a po tym 
okresie składki Izb będą ustalo- 
ne w budżecie Związku [zb Rze- 
mieślniczych. 

W dyskusji nad brzmieniem 
artykułów ustawy przemysłowej 
w projekcie ministerialnym, 
przedstawiciele [Izb  Rzemieślni- 
czych zgłaszali poprawki do po- 
szczególnych artykułów, a w 
szczególności [zby: Warszawą, 
Łódź, Kraków, Katowice. Popraw- 
ki te częściowo zostały przyjęte, 
inne poprawki zostały przesłane 
do uzgodnienia Komisji specjal- 
nej międzyizbowej omówiono da- 
lej projekt rozporządzenia o or- 
dynacji wyborczej do Izb Rze- 
mieślniczych i projekt dexretu o 
Izbach  Rzemłeślniczych i ich 
Związku. 


/ 


URZĄDZANIE EGZAMINÓW 
NA PROWINCJI 


W wolnych wnioskach poru- 
szono sprawę urządzania egzamie= 
nów kwalifikacyjnych i mistrzow= 
skich na prowincji Dyrektor De- 
partamentu Ehrenberg oświadczył, 
że należy uważać za tdeał, by 
egzaminy te odbywały się w sie- 
dzibie Izby, gdyż zasadniczo Ko= 
misja egzaminacyjna w danym 


"zawodzie powinna być jedna, a 


to dla utrzymania równego po- 
ziomu w egzaminowaniu. W przy- 
Szłości można by ewent. urządzać 
egzaminy na prowincjhj w okre- 
sie „roków urzędowych” albo w 
wypadkach specjalnie uzasadnia- 
jących zezwolenia na urządzenie 
egzaminu na prowincji. 

Omawiano również sprawę pod- 
wyższenia stawek wynagrodzenia 
dla egzaminatorów. 


Rezolucja w sprawie Ziem Odzyskanych 


Z kolei Ogólnopolski Zjazd Izb 
Rzemieślniczych przyjął przez a- 
klamację następującą uchwałę: 

„Granice zachodnie Państwa 
Polskiego, wytyczone na konfe- 
rencii w Poczdamie, która włą- 
czyła odwiecznie polskie ziemie 
do Macierzy, są nienaruszalne i 


w żadnym wypadku nie ‘podlega. ` 


ją rewizji. 

Naprawienie dziejowej krzyw= 
dy. wyrządzonej przez germań- 
skich zaborców narodowi pol- 
skiemu przez zwfot utraconych 
terenów jest warunkiem ustale- 
nia trwałego pokoju w Europie. 

Wszelkie zakusy protektorów 
niemieckich w kierunku rewizji 
tych granic spotkają się zawsze 
ze zdecydowaną odprawą narodu 


polskiego“. 
Z kolei Prezes Sadłowski złożył 
podziękowanie Dyrektorowi De- 


.partamentu Ministerstwa Przemy- 


sku, Zbigniewowi Ehrenbergowi 
za pracę, włożoną przy opraco- 
waniu projektu ministerialnego 
nowelizacji ustawy przemysłowej 
w trosce o zapewnienie rzemiosłu 
polskiemu szerszych możliwości 
rozwoju i uregulowaniu stosun- 
ków prawnych warsztatów, a da- 
lej zast. Dyrektora Departamentu 
Jerzemu Staszelisowi i Naczelni- 
kowi Wydziału Rzemiosł W. Zas 
bęskiemu oraz wszystkira przed- 
śtawicielom Izb, którzy swoimi u- 
wagami przyczynili się do rozpra-* 
cowania projektu nowelizacji u- 
stawy przemysłowej. 


Praca i jeszcze raz praca.... 


Dnia 2t września 1946 r.- uchwaliła 
Krajowa Rada Narodowa „narodowy 
plan gospodarczej odbudowy Polski", 

Jest to akt niezwykłej doniosłości, 
zamierzenie, które ma przynieść peł- 
ną odbudowę życia gospodarczego 
naszego kraju, a w dalszej konse- 
kwencji podniesienie stopy życiowej 
mas pracujących powyżej stanu 
przedwojennego. Zamierzeniu,„ temu 
należy życzyć pełnego powodzenia, 
Jest ono bowiem także istotne i bli- 
skie dla drobnej wytwórczości prze- 
mysłowej, w Polsce. 

Zapcznajmy się przeto z tymi punk- 
tami uchwały o Planie Gospodar- 
czym, które wytyczają udział į rolę 
drobnej wytwórczości w odbudowie 
gospodarczej naszego kraju. 

Zobaczmy najpierw, co mówi u- 
chwała o sektorze państwowym i 


spółdzielczym. 
„Sektor państwowy pracuje według 
planów "gospodarczych, mających 


charakteroaktów prawnych, wydawa- 
nych przez uprawnione władze pań- 
stwowe. Sektor spółdzielczy pracuje 
według własnych planów gospodar- 
czych. sporządzonych zgodnie z wy- 
tycznymi. wynikającymi z Narodo- 
wego Planu Gospodarczego". 

O sektorze prywatnym omawiana 
uchwała powiada: 

„Sektor prywatny pracuje w ra- 
mach określonych drogą aktów pra. 
wnych, a jego działalność regulowa- 
na fest przez zarządzenia polityczno= 
gospodarcze, oparte o wytyczne Na- 
rodowego Planu Gospodarczego". 


Pierwszym Narodowym Planem 


- Gospodarczym jest Plan Odbudowy 


Gospodarczej, obejmujący okres od 
1 stycznia 1946 r/ do 31 grudnia 
1949 roku. W zasadach, na których 
opierać się ma Plan Odbudowy, 
Krajowa Rada Narodowa ustaliła, iż 
„zadaniem gospodarstwa polskiego w 
okresie Planu jest podniesienie po- 
ziomu stopy życiowej mas pracują- 
cych powyżej poziomu. przedwoijen- 
nego. Zadanie to zostanie osiągnięte 
przez wyrównanie szkód wojennych, 
scalenie gospodarst Ziem Daw- 
nych i Odzyskanych, realizacię za- 
sad - nowego ustroju gospodarczego, 
zmiany struktury gospodarczej į prze- 
prowadzenie pełnej repatriacji Pola- 
ków". 

Co do struktury gospodarczej u- 
chwalona zasada brzmi: „Okres obje- , 
ty planem stanowić ma pierwszy e- 
tap przebudowy struktury gospodar- 
czej Polski w kierunku zwiększenia 
udziału pczemvsłu į usług produkcji 
dochodu narodoweqo Polski ([powta 
rzamy za „Rzeczpospolitą“ nr. 262 — 
przyp. aut... Odbudowa przemysłu i 
rzemiosła winna zapewnić pełne za- 
trudnienie ludneści wiejskiej oraz 
stworzyć podstawy do likwidacji 
przeludnienia rolniczego wsi i do sta- 
łego absorbowania przyrostu natural- 
nego w przyszłości“ Produkcja prze- ' 
mysłowa — jak mówi uchwała — 
winna dążyć przede wszystkim do 
podniesienia podaży dóbr konsum- 
cyjnych. Zakres prodikcji dóbr wy- 
twórczych powinien być określony 
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potrzebami aparatu produkcyjnego 
dóbr konsumcyjnych oraz potrzebami 
eksportu. Należy produkować takie 
dobra wytwórcze, które dają naj- 
szybsze efekty produkcyjne i przy- 
czyniają się do przewyciężenia wą- 
skich przekrojów w zakresie czynni” 
ków produkcji. Dążenie do zwiększe- 
mia produkcji dóbr konsumcyjnych 
wymagać musi silnego wzrostu pro- 
dukcji dóbr wytwórczych... 

Produkcja dóbr konsumcyjnych na 
głowę ludności powinna w r. 1949 
przewyższyć znacznie produkcję 
dóbr konsumcyjnych na głowę lud- 
ności w r. 1938. Wskażnik produkcji 
dóbr konsumcyjnyeh na głowę lud- 
ności w r. 1949 powinien wynosić 
125 (przy podstawie roku 1938 = 
100). 

Produkcja dóbr wytwórczych na 
głowę ludności powinna przeszło 
dwukrotnie przewyższyć poziom ta- 
kiej produkcji w r. 1938, uwzględnia- 
jąc znaczne zwiększenie produkcji 
węgla i energii elektrycznej, Wskaż- 
nik produkcji dóbr wytwórczych na 
głowę ludnoścj w. roku 1949 powinien 
wynosić 250 (przy podstawie rok 
1936 = 100). 

Chociaż nie znamy dalszych szcze 
gółów co do rołi i zakresu działania 
w ramach uchwalonego planu — rze- 
miosła i drobnej wytwórczości prze- 
mysłowej poza rzemieślniczej, już 
teraz możemy. stwierdzić, jaki musi 
być ich udział w czekającym życie 
gospodarcze wysiłku. W wyścigu 
realizacji planu nie może zabraknąć 
drobnej wytwórczości przemysłowej. 
Jej praca i wyniki tej pracy, liczo- 
ne w jednostkach sztuk oraz warto- 
ści wyprodukowanych dóbr, muszą 
ćć w parze zidesztą wytwórców. 

Rzemiosło ji drobna wytwórczość 
rzemieślnicza muszą zatem podnieść 
wydajność swej pracy. Zanim powie- 
my, jak do podniesienia wydajności 
zmierzać należy, zastanówmy się co 
jest cechą charakterystyczną drobnej 
wytwórczości przemysłowej. 

Drobny wytwórca przemysłowy, a 
więc i rzemieślnik, nawet jeśli zatru- 
dnia inne osoby, sam również pra- 
cuje fizycznie. Ale robotnikiem na- 
zwać go nie można. Tak samo nia 
można go uważać za przemysłowca, 
qdyż nie żyje wyłącznie z pracy rąk 
zatrudnionych w swoim warsztacie, 
biorąc udział w pracy fizycznej. Od 
robotnika różni się tym, że pracuje 
we własnym lokalu, własnymi narzę 
dziami, w czasie przez siebie wyzna- 
czonym. Poza tym niezależnie od 
pracy fizycznej wykonuje pracę u- 
„mysłową, do której zaliczyć należy 
zarup surowców, nerzędzi, maszyn, 
materiałów pomocniczych, sprzedaż 
gotowych wyrobów, lnb półfabryka- 
tów, prowadzenie zapisków o pracy 
warsztatu itp., a więc typowe czyn- 
mości przedsiebiorcy samoistnego. 

Drobny wytwórca przemysłowy re- 
prezentuje przeto dwa elementy: ele- 
ment pracy fizycznej i element 
przedsiębiorczości. Stąd, jeśli chce. 
my znależć sposoby podniesienia 
wydajności rzemiosła j drobnej wy- 
twórczości poza-rzemieślniczej — 
musimy uwzględnić w rozważaniach 
oba elementy. 

Zacznijmy od  przedsiębiorczości, 
Wiemy, że sam wysiiek mięśni nie 
stanowi o możliwości produkcji. Po- 
to istnieją maszyny i narzędzia, by 
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przy możliwie minimalnym użyciu si- 
ły fizycznej osiągnąć jak największe 
rezultaty. Dlatego też każdy drobny 
wytwórca winien dobrać sobie taki 
zespół maszyn j narzędzi, które by 
pozwoliły mu osiągnąć najwyższą 
wydajność wytwórczą. Jest to wy- 
móg pierwszy; wymóg zastosowania 
zdobyczy technicznych we własnym 


"warsztacie pracy, 


Drugim wymogiem będzie 


zorganizowanie sobie dostawy su- 


owca i materiałów pomocniczych, a 
gotowych 


następnie ciprowadzanie 
wyrobów lub półiabrykatów, by iak 
najmniej czasu tracić na te sprawy, 
a poświęcić go w możliwie dużej 
części wyłącznie na czynności wy- 
twórcze, 

Ociągnięcie tego stanu rzeczy wy- 
maga dużego wysiłku umysłowego, 
który by doprowadził do najlepszego 
rozwiązania sposobu pracy. Każdy 
jednak taki wysiłek umysłowy da 
podstawy do zwiększenia wydajno- 
ści. Tam, gdzie nie starczy wiasnego 
rozumu i doświadczenia, musi 
przyjść z pomocą organizacja zawo- 
dowa wskazując właściwe metody 
pracy wytwórczej oraz najracjone|- 
niejsze urządzenie warsztatu. 

Niewyczerpaną skarbnicę wiedzy 
w tym względzie stanowi wysoko u- 
przemysłowiony Zachód, posiadający 
duże tradycje pracy drobno wytwór 
czej. Jeśli rozwiążemy to, zagadnie- 
nie pomyślnie, to bez większego wy- 
siłku fizycznego uzyskamy wzmoże- 
nie wydajności Dodany do tego 
dłuższy czas pracy fizycznej zapewni 
rzemiosłu j drobnej wytwórczości 
poza rzemieślniczej pełne wywiąza- 
nie się z obowiązków, jakie nakła- 
da narodowy plan gospodarczej od- 


takie ` 
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budowy Polski. A przecież nie bps- 
dzie to rzeczą zbyt łatwą, jeśli weż- 
miemy pod uwagę straty ilościowe 
rzemiosła polskiego. W obecnej po- 
wojennei sytuacji wypada każdemu 
z nas pracować co najmniej za 
dwóch. Za siebie ; za tego, który 
zginął, lub pozostał poza Ojczyzną, 
T nie będzie to rzeczą zbyt łatwą, je- 
šli uzmysłowimy sobie ogrom strat 
materialnych, jakie poniósł naród 
polski, Jeśli popatrzymy na wygląd 
miast į wsi naszych,sna nędzę i braki 
nawet najprymitywniejszych przed- 
miotów służących do zaspokoje::1 
potrzeb ludzkich — wówczas dopiero 
stanie przed nami w pełni ogrom wy 
siłków, które musimy wiożyć, by 
świat był dla naszych bliżnich lepszy 
i weselszy, 

Do tego celu dojść możemy tylko 
przez pracę. Przez piacę umysłów i 
rąk. Pracę wykonywaną nie z przy- 
musu, ale z wewnętrznego przexon2- 
nia o jej konieczności i znaczeniu. 
z satysfakcji tworzenia rzeczy za- 
spakajających potrzeby ogółu, z pe- 
wności, że iest się pożyteczną jed- 
postką społeczeństwa, że dokłada si:: 
swoią cegiełkę do umocnienia funda- ` 
mentów, na których wspiera si: 
gmach Rzeczypospolite! Polskiej. 

A kiedy na szczycie tego amachu 
zawiśnie biało-czerwony sztandar z 
napisem: „Praca i jeszcze raz pra- 
ca“ i pod sztandarem tym kroczyć 
będzie obok pracownika fizycznego i 
umysłowego także rzemieślnik polski 
oraz drobny wytwórca — wówczas 
wkład pracy złożenej na ołtarzu Oj- 
czyzny będzie najlepszą legitymacją 
i najlepszym dowodem roli į znacze- 
nia rzemiosła į drobnei wytwórczo- 
ści poza rzemieślniczej. 


Przepisy prawa I ich wykonanie 


Jeżeli chodzi o wzajerany sto- 
sunek pomiędzy tworzonymi 
przez ustawodawcę i abowiązu- 
jącymi w państwie przepisami 
prawa a obywatelami państwa, to 
występują tu dwa zdawałoby się 
odrębne a jednak w rzeczywi- 
stości ściśle ze sobą związane za- 


gadnienia. 
- Zagadniemie poszanowania 1 
wykonywania przez obywateli 


obowiązujących przepisów prawa 
oraz zagadnienie ustawodawstwa. 

Z chwilą gdy ustalony przez 
ustawodawcę przepis prawa za- 
czvna w państwie obowiązywać 
zdawałoby się, że jest 
bezsporną, że winien on być przez 


„obywateli państwa honorowany i 


lojalnie wykonywany. 
Tymczasem w przeowieństwie 
do państw innych, gdzie obywa- 
tele przepisy prawa uważają zu- 
pełnie naturalnie za najwyższy 
autorytet w kraju, u nas w Folsce 
zakorzenił się zwyczaj. że prze- 
pis prawa traktowany bywa 
przez wielu naszych obywateli 
jako coś zgoła niepotrzebnego, 
coś co w ich rozumieniu jest 
stworzone jedynie poto, ażeby 


kwestią . 


utrudniać życie obywatelom. 
— Dlatego być może pierwszą 
myślą przeciętnego obywatela — 
Polaka jest, z chwilą ukazania 
się jakiegoś nowego dekretu 
państwowego czy nawet już 2 
dawna obowiązującego, — ja, 
kimi wybiegami praktycznego 
życia możnaby go obejść i omi- 
nąć. 

Przeciętny, a zdemoralizowany 
"przez długie lata niewoli. Obywa- 
tel-Polak zapomina o jednej ka- 
rygodnej rzeczy, że w każdym 
państwie a w szczególności w 
państwie przez wojnę tak jak 
Polska zniszczonym i odbudowy- 
wującym się, szybka poprawa 
życia gospodarczego — a bez 
niej trudno wyobrazić sobie 
możliwości stworzenia potęgi po- 
litycznej państwa — jest uzależ- 
mona od ładu i porządku praw- 
nego w państwie— 

Ład i porządek prawny w pań- 
stwie nastąpi rzecz prosta wów- 
czas, gdy rządzić państwem bę- 
dzie przedewszystkim przepis 
prawa jako najwyższy autorytet. - 
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Zrozumiałą jest rzeczą, że nie 
każdy przepis prawa dogadza ti 
będzie dogadzał każdemu prze- 
ciętnemu obywatelowi, nie uro- 
dził się jeszcze bowiem ten, kto- 
by wszystkim bez wyjątku potra- 
fił w równym stopniu doqodzić. 

Jednocześnie podkreślą, że nie 
sztuka jest uczciwie i -lojalnie 
stosować się do tych przepisów 
prawa, które nam odpowiadają, 
lecz właśnie sztuką jest i obo- 
wiązkiem każdego zdrowo myś- 
lącego obywatela —Polaka pod- 
`. porządkować się uczciwie i lo- 
jalme i tym przepisom prawa, 
które wprawdzie nie są dla nas 
być może wygodne, nie mniej 
jednak nas wszystkich  obowią- 


zują. W tym właśnie bowiem 
przejawia się nasza dojrzałość 
obywalelska. 


Weźmy przykład i z innych 
państw z odległej od nas Anglii, 


a choćby z tak bl:skiej od nas 
Szwecji, o których, czytałem 
wiele korespondencji. praso- 
wych. 


Tak w jednym jak w drugim 
wymienionym państwie przepis 
prawa jako najwyższy autorytet 


ładu i porządku jest tak wysoka: 


postawiony w życiu obywateli 
tych państw, że każdy cudzozie- 
miec, któryby się ośmielił posta- 


wić Anglikowi lub  Szwedowi 
propozycję  ominięcia przepisu 
prawa dla przeprowadzenia ín- 


tratnego interesu nie zawsze 
idącego w parze z ogólnym do- 
brem gospodarki narodowej, 
spotkałby się z odpowiednią i 
należytą odprawą. Tam bowiem 
obywatelowi wołno krytykować 
przepisy prawne, nieprzystosowa- 
ne do potrzeb i wymogów życia 
społeczno — gospodarczego, wol- 
no mu domagać się zmiany tych 
przepisów, lecz dopóki obowiązu- 
ją, są przez obywateli tych pań- 
stw uczciwie wykonywane. 
Jakże inaczej jest u nas w 
Polsce. qdzie niemal każdy prze- 
ciętny obywatel Polak dowodzi, 
że przepis prawa jest poto, żeby 
go umieć obchodzić Że zjawis- 
kiem tym spotykam się wielo- 
krotnie. Objeżdżając teren po- 
wiatów Woj. Warszawskiego w 
celach kontroli uprawnień rze- 
mieślniczych bardzo często ob- 
serwuję zjawisko b. smutne, — 
zjawisko ukrywania się wielu 
mieuprawnionych rzemieślników 
przed niewygodnymi dla nich 
przepisami prawa przemysłowe- 
go, lub choćby oponowanie w ich 
zastosowaniu. Objaw ten, zako- 


rzenionv u nas jeszcze z czasów 
długoletniej niewoli, winniśmy 
stanowczo wytępić z naszej psy- 
chiki, gdyż przeszkadza on 
wznieść się nam na właściwy po- 
ziom etyki prawnej. 


I dlatego podkreślę jeszcze raz, 
że jeśli mamy kraj wybitnie przez 
wojnę zniszczony możliwie szyb- 
ko odbudować — co niewątpli- 
wie przyczyni się do poprawy 
naszego życia społecznego — go- 
spodarczego to musimy pa- 
miętać o tym, że nie zdołamy 
tego uczynić póki nie zaprowa- 
dzimy u nas w Polsce ładu i po- 
rządku opartego na poszanowa- 
niu przez wszystkich obywateli 
przepisów prawa, jako najwyż- 
szego autorytetu w państwie, je- 
ŚVi nie zdołamy wpoić w każdego 
przeciętnego obywatela tej za- 
sadniczej świadomości, że przepis 
prawa nie jest poto aby pozosta- 
wał tylko na papierze, lecz prze- 
dewszystkim żeby był przez 
wszystkich uczoiwie wykonywa- 
ny. bez wzelędu na to czy to 
będzie jednostka na najwyższym 
czy też nainiżźszym 
hierarchii społecznej stojąca, 


szczeblu _ 


Każdy obywatel — Polak niech 
krytykuje i domaga się zniesie- 
nia przepisów prawa  nieprzysto- 
sowanych zdaniem opinii 
publicznej — do wymogów na- 
szego życia społeczno ——gospo- 
darczego, lecz dopóki przepis 
prawa obowiązuje niech się 
do niego uczciwie przystosuje, 
a nie stara się ge ominąć. Tyl- 
ko tą drogą dojdziemy do ugrun- 
towania rzeczywistego ładu i po- 
rządku w haszym zniszczonym 
wojną kraju. Rzeczą zaś usta- 
wodawcy jest i będzie tworzyć 
przepisy prawa takie, któreby 
nietylko nie hamowały życia 
społeczno — gospodarczego lecz 
przyczyniały się do jego szyb- 
kiego rozwoju, a tym samym do 
rozbudowy potęgi gośpodarczej 
naszego kraju. 

W ten sposób wzajemny po- 
między ustawodawcą i obywate- 
lem stosunek, o którym wspom- 
niałem na wstępie znajdzie swe 
właściwe rozwiązanie. 


ST. DOMANIEWSKI. 


insp. Wydz. Przem. Urz. Woj. 
Warszawskiego. 


ame 


Wa drocze do uregulowania prawa 
wiasności na Ziemiach Odzyskanych 


Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistrów na posiedzeniu uchwalił 
Opracowany przez Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych projekt De- 
kretu o przekazywaniu osobom fi- 
zycznym oraz osobom prawnym 
prawa publicznego i prywatnego 
poniemieckiego mienia  nierolni- 
czego na obszarze Ziem Odzyska- 
nych. 

Dekret ten po uchwaleniu przez 
Radę Ministrów i przyięciu go 
przez Prezydium K. R.-N. będzie 
posiadał decydujące znaczenie 
dla ostatecznego uregulowania 
własności nierolniczej na Zie- 
miach Odzyskanych. Zanim De- 
kret ten wejdzie w życie ukoń- 
czona musi być jednak akcja u- 
państwowienia przedsiębiorstw 
poniemieckich, która stanowi etap 
pierwszy procesu ustabilizowania 
stosunków własnościowych w tej 
dziedzinie. | 

Ustawa z dnia 3 stycznia 1946 
r. © upaństwowieniu podstawo- 
wych gałęzi gospodarki narodo- 
wej przewiduje bowiem, że wszy- 
stkie przedsiębiorstwa poniemiec- 
kie przechodzą bez odszkodowa- 
nia na własność Państwa. Dlatego 
też dopiero przejście przedsię- 
biorstw poniemieckich na  włas- 
ność Państwa, ich upaństwowie- 


nie w trybie ustawy z dnia 3-go 
stycznia 1946 r. stanowi podstawę 
prawną dla dysponowania przez 
Państwo tymi: przedsiębiorstwami 
w ramach nowego Dekretu, u- 
chwalonego ostatnio przez Komi- 
tet Ekonomiczny Rady Mimi- 
strów. Upaństwowienie przedsię- 
biorstw poniemieckich na Zie- 
miach Odzyskanych nie oznacza 


bynajmniej, że  wszystkle te 
przedsiębiorstwa pozostaną w 
przyszłości przedsiębiorstwami 


państwowymi. Tylko część przed- 
siębiorstw pozostanie w sektorze 
państwowym, liczne zaś przedsię- 
biorstwa będą przekazane sekto- 
rowi spółdzielczemu i prywatne- 
mu. 

Prace Wojewódzkich Komisyj 
do spraw upaństwowienia przed- 
siębiorstw, działających w ramach 
ustawy z dnia 3 stycznia 1946 r. 
&ą jak z tego wynika, sharmonizo- 
wane z przyszłymi zamierzeniami 
co do przekazania znacznej czę- 
ści przedsiębiorstw poniemieckich 
na rzecz spółdzielczości i inicja- 
tywy prywatnej. Od sprawnego | 
szybkiego załatwienia akcji upań- 
stwowienia przedsiębiorstw po- 
niemieckich jest więc uzależnio- 
ny termin ostatecznej regulacji 
prawnej stosunków  własnościo- 
wych na Ziemiach Odzyskanych. 
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Działasność Centrali 
Rzemieślniczych Instytutów Naukowych 


Początkowe prace Centrali Rze- 
zmieślniczych Instytutów Naukowych 
R. P. poszły w kierunku zapewnienia 
Anstytutom stałej subwencji umożli- 
wiającej zorganizowaną pracę. W tym 
celu zwrócono się do Ministerstwa 
Oświaty, Departament Szkolnictwa 
Zawodowego, z prośbą o przyznanie 
wszystkim instytutom po 5 etatów 
nauczycielskich, po 2 administracyj- 
ne i zi 50.000 miesięcznej subwencji, 
oraz do tegoż Ministerstwa (Wydział 
Oświaty dla Dorosłych) o subwencję 
miesięczną w sumie zł 25.000 i do 
Ministerstwa Kultury i Sztuki rów- 
mież subwencję miesięczną w wyso- 
kości zł 25.000. W wyniku tej akcji 
Ministerstwo Oświaty jest skłonne 
partycypować w pokryciu prelimina- 
Trzy poszczególnych kursów prowa- 
dzonych przez Instytuty Wojewódz- 
kie. 

Również celem zaspokojenia najpil- 
mniejszych potrzeb Instytutów, Cen- 
trala zwróciła się do Centralnego U- 
rzędu Planowania z prośbą o udzie- 
lenie kredytów długoterminowych na 
remonty budynków Instytutów i zao- 
patrzenie ich w sprzęt szkolny % po- 
moce naukowe oraz zaopatrzenie 
burs, 

Rozesłano okólnik do wszystkich 
Instytutów z prośbą o zapodanie naj- 
pilniejszych potrzeb (remont budyn- 
ku, żapotrzebowanie na materiały, 
arządzenia i t. p.), które to wykazy 
posłużą Centrali, jako materiał do 
starań, odpowiednich u odnośnych 
wladz. Instytuty Wojewódzkie korzy- 
saja w wielu sprawach z pomocy 1 
pośrednicywa Centrali. 

Aby zapewnić Instytutom Woje- 
wódzkim możność prowadzenia kur- 
sów, za których poziom Instytuiy są 
odpowiedzialne, Centrala zabezpiecza- 
jąc Instytutom prowadzenie kursów 
rzemieślniczych, zwróciła się do Mi- 
misterstwa Oświaty z prośbą o ogra 
niczenie wydawania koncesji osobom 
prywatrym na prowadzenie kursów í 
o dążenie do zmiany ustawy, traktu- 
jącej o prowadzeniu i zakładaniu 
kursów przez prywatne osoby. Rów- 
nież zaapelowała Centrala do Mini- 
sterstwa Ziem Odzyskanych i do Mi- 
nisterstwa Odbudowy o zlecenie kur- 
sów i szkół, prowadzonych z inicja- 
tywy tych Ministerstw, Instytutom 
Wojewódzkim. Dla zapewnienia In- 
stytutom jak najściślejszego wglądu 
w. sprawę  szkołenia zawodowego, 
Centrała w imieniu Instytutów Woje- 
wódzkich podejmuje się w stosunku 
do Ministerstwa Oświaty prowadze- 
nia Centralnych Ośrodłęyów Szkolenia 
Zawodowego. W bieżącym roku 
szkolnym Ministerstwo Oświaly de- 
cyduje się na otwarcie 5 Ośrodków 
Centralnych przy Instytutach Woje- 
wódzkich. Celem jak najgłębszej pe- 
netr:cji szkolnictwa zawodowego, 
Centrala podała pod rozwagę Insty: 
tutów projekt utworzenia kursów ka- 
respondencyjnych. 

Akcja wydziału programowego 
Centrali idzie w kierunku ujednoli- 
cenia programów. W tym celu Cen- 
trala zbiera programy kursów prowa- 
dzonych przez Instytuty, opracowu- 
"jąc projekty programów obowiązują- 


cych dla poszczególnych typów kur- 
sów. Centrala prowadzi ożywioną ko- 
respondencję w sprawie programów. 

Dla  ostalecznego uregulowania 
sprawy współpracy Instytutów w 
kwalifikowaniu rzemieślników przez 
izby Rzemieślnicze, Centrala wysto- 
sowała do Izby Urzędującej pismo 
precyzujące stanowisko Centrali w 
punktach dotyczących wymagania cd 
kandydata na czeladnika lub mistrza 
odpowiedniego przygotowania teore- 
tycznego (szkoła dokształcająca za- 
wodowa lub kurs przygotowujący), 
dokooptowania w charakterze człon- 
ków do Komisji Egzaminacyjnej przy 
Izbach przedstawicieli Instytutów, o- 
raz złecenia wysłuchania kursów pe- 
dagogicznych przez mistrzów prowa- 
dzących warsztaty szkoleniowe. 

Studium Pedagogiczne Centrali w 
zamiarze zorganizowania kursów pe- 
dagogicznych, szkolących dla Insty- 
tutów Wojewódzkich kierowników 
kursów, poczyniło starania w odno- 
śnych Ministerstwach o fundusze na 
ten cel. | 

Agencja foto-filimowa Centrali za- 
początkowała swą działalność slilmo- 
waniem wystawy i uroczystości IV. 
(Kongresu Rzemieślniczego w Bydgo- 
szczy, oraz przystąpiła do montowa- 
nia filmu „Z życia i prac Instytutów”, 
do którego poczyniono już iiczne 
zdjęcia na terenie warszawskiego In- 
stytutu, oraz gromadzi się materiał 
dotyczący pozostałych Instytutów w 
Polsce. Agencja zakupiła obecnie 50 
filmów naukowych z poszczególnych 


PODATEK LOKALOWY 
w nowej formie 


Z mocą obowiązującą od 1. L 
1946 wszedł w życie dekret o po- 
datkach komunalnych zawierają- 
cy nowe przepisy o podatku od 
lokali. 

Według postanowień tego de- 
kretu podatek ten, podobnie jak 
i inne podatki od nieruchomości, 
gruntowy, od publicznych zabaw 
i rozrywek itd. jako podatki ko- 
munalne pobierany będzie przez 
gminy. Obecne przepisy zmienia- 
ją pod wieloma względami do- 
tychczasową ustawę. 


Podatek wymierzanńy będzie zas 
równo od lokali w gminach miej- 
skich jak i wiejskich (dotąd tyl- 
ko miejskich). Obowiązek podat- 
kowy ciąży obecnie jedynie na 
osobach zajmujących lokale lub 
ich części w charakterze najem- 
cy, a więc na osobach wprowa- 
dzonych do lokalu na mocy orze- 
czenia komisji wzgl. władz kwa- 
terunkowych, albo korzystających 
z danego lokalu jako podnajem- 
cy. 

Podstawę opodatkowania zasa- 
dniczo stanowi roczny czynsz mna 
podstawie komornego z sierpnia 
1939 r. lub wartość czynszowa lo- 
kali zajmowanych bezpłatnie. 


Nakładem „Przeglądu Przemy- 
słowo-Rzemieślniczego wyszła Z 
druku broszura p. t. „Aktualne za= 


-— 


oadnienia drobnej wytwórczości 
przemysłowej w Polsce" napisa-. 
na przez Stanisława Sieciechowi- 


cza (str. 48). 
Broszurę 
Czytelnikom  .„Przeglądu' oraz 
wszystkim Rzemieślnikom. Oma- 
wia ona bowiem ważne dla rze- 
miosła sprawy, 
strony interesów rzemiosła do- 
tychczas obowiązującą polską 
ustawę przemysłową oraz nowe 
formy organizacji samorządu rze- 
mieślniczego. Cena wynosi zł 40 

za egzemplarz. 

Skład główny w Administracji 
„Przeglądu Przemysłowo-Rze- 
mieślniczego w Krakowie, 
rzemiosł, które posłużą, jako znako- 
mite pomoce naukowe — po skopio- 
waniu, również i wszystkim Instytu- 
tom w Polsce. 

Projektowany Ośrodek Zbiorów 
Sztuki Rzemieślniczej przy Centrali, 
pomyślany jako skarbnica dydakty- 
cznie opracowanych wzorców i po 
mocy naukowych, za pomocą Insty- 
tutów Wojewódzkich poszukuje eks- 
ponatów. Chcąc zapewnić poszczegól- 
mym Instytutom możliwość utworze- 
nia również na własny użytek takich 
zbiorów, Centrala zwróciła się do 
Izby Urzędującej z prośbą, aby zale- 
cita Izbom Rzemieślniczym przekazy- 
wanie sztuk egzaminacyjnych czela- : 
dniczych i mistrzowskich na rzecz 
zbiorów przy Instytutach Wojewódz- 
kich. 


Wysokość podatku ustalono jak 
następuje: 

a) 100% podstawy  opodatko- 
wania (to znaczy 1-krotny czynsz. 
przedwojenny) od lokali mie=' 
szkalnych, b) 200*/s (2-krotny| 
czynsz przedwojenny) dla lokali! 
użytkowych, a więc warsztatów ' 
rzemieślniczych, jeżeli właściciel | 
wykonuje w przeważającej ilości! 
roboty po cenach sztywnych, 

c) 600'/e (6-krotny czynsz przed- 
wojenny) od lokali, warsztatów: 
gdy roboty wykonywane Są po: 
cenach z wolnego rynku. 

Mieszkanie chociażgy w części 
zajmowane na inne cele niż mie- 
szkalne uważa się za lokal użyfe 
kowy. Jeżeli komorne pobierane 
jest w kwocie wyższej niż w r. 
1939 podstawę opodatkowania 
stanowi faktycznie płacony czynsz. 
z roku poprzedniego. Podatek 
wtedy wynosi 10%% dla lokali mie- 
szkalnych, a 15/0 dla lokali użyt- 
kowych licząc od faktycznego 
czynszu. 

Podatek płatny jest w ratach 
miesięcznych do dnia 8 każdego 


tę polecamy gorąco. 


=— 


miesiąca. W r. 1946 obniżono po- 
datek dla osób zatrudnionych w: 
służbie pubłicznej o 75%, a poza 
tym gminne rady narodowe mogą. 


obniżać a nawet zwalniać od tego 


naświetlając od, 


podatku niektóre grupy płatników ' 


zajmujących lokale. 


St. b 


Ogólnopolskie Zrzeszenie Optyków 


Zawód optyczny należy do naj- 
mniej licznych. Nawet na terenie 
województwa, liczba optvków sa- 
modzielnych i niesamodzielnych 
zwykle nie dochodzi do minimum, 
wymaganego ustawowo dla utwo- 
rzenia organizacji. Zatem nie ma 
podstaw do powstania cechów 
optyków, które mogą objąć wy- 
łarzme optyków samodzielnych, 
a poza tym, jako związane z wła- 
ściwą terytorialnie Izbą Rzemieśl- 
niczą, mogą działać w praktyce 
jedynie na obszarze jednego tylko 
województwa. Te powody zade- 
cydowały przede wszystkim, że i 
przed wojną nie było organizacji, 
zrzeszającej wyłącznie optyków. 
Możliwość zrzeszenia tego zawo” 
du ist:iała bowiem i istnieje je- 
dynie w granicach większego te- 
renu, aniżeli województwo. Z te- 
go też powodu dążenia przedwo- 
jenne szły w kierunku objęcia te- 
renem organizacji całego Państwa. 
Zwołvwane jednak w tym celu 
zjazdy napotykały na różne prze- 
szkody i nie doprowadziły do ce- 
lu. Wybuch wojny i okunacia 
przerwały te zam:ary. 

Z chwilą odzyskania niepodle- 
głości sprawa wypłynęła na no- 
wo, i można powiedzieć z wię- 
kszą siłą 

Woina bowiem, jak na każdym 
odcinku naszego życia, wyrządzi- 
ła również zawodowi optycznemu 
wiele złego. Wyrwała ona z sze- 
regów optyków wiele wartościo- 
wego materiału ludzkiego, a pozo- 
stałym uniemożliwiła, jak wielu 
innym, dokształcenie się, a nawet 
pracę w swoim zawodzie. Wyni- 
kłe zaś z tego straty są stosunko- 
wo o wiele większe u optyków, 
niż w innych zawodach. Optyka 
znajduje się u nas w peczątko- 
wym okresie rozwoju i z tego po- 
wodu boleśniej musiała odczuć 
straty w materiale ludzkim. Staje 
się to bardziej zrązumiałe wtedy, 
gdy uświadomimy sobie, że nie 
mieliśmy, ani nie mamy żadnej 
szkoły optycznej, ani własnej 
literatury ęfachowej, ani na- 
wet czasopisma fachowego, i że w 
związku z tym poziom naszej 
optyki daleki jest od poziomu, 
spotykanego na zachodzie. Brzmi 
to prawie niew'arygodnie, jeśli 
się doda, że optyk, chcacy się do- 
kształcać, może to uczynić tylko 
przy znajomości obcego języka. 
Usunąć te braki może tylko zje- 
dnoczony wysiłek wszystkich 
optyków. 

Poza tym należy wziąć pod u- 
wagę jeszcze inny wzgląd. ogól- 
no-gospodarczy. Wysoko posta- 
wiony przed wojna niemiecki 
przemysł optyczny uległ na sku- 
tek wojny bardzo poważnemu 
zniszczeniu. Fabryki niemieckie, 
które przed wojną zalewały swy- 
mi produktam optycznymi cała 


Europę i bardzo skutecznie kon- 
kurowały z Ameryką i Anglią, 
przestały nie tylko być konku- 
rentami, ałe i dostawcami. Nato- 
miast krajowy przemysł optycz- 
ny przed wojną pokrywał zale- 
dwie w 20% zapożrzebowania we- 
wnętrznego. Obecnie z powodu 
braku jakichkolwiek danych, tru- 
dno jest określić ten procent. 
Biorąc jednak pod uwagę zni- 
szczenia wojenne w tym zakresie, 
a nawet tylko samą obserwację, 
należy stwierdzić, że produkcja 
jest o wiele ianiejsza i stanu tego 
nie zmienia fakt posiadania zakła- 
dów optycznych zresztą również 
zniszczonych w Jeleniej Górze. 
Dla zmiany tego stanu nie trzeba 
jednak jedynie fabryk i urządzeń. 
Trzeba przede wszystkim fachow- 
ców i to wielu i dobrych. Wycho- 
wać i wykształcić musimy ich so- 
bie sami. Mając zaś takie zadanie 
przed sobą, jak podniesienie pro- 
dukcji krajowej do wysokości nie 
tylko zapotrzebowania wewuętrz= 
nego, ale również opanowana 
przynamniej w części rynków za- 
granicznych, zalanych do końca 
wojny całkowicie produktami nie- 
mieckimi, warto pokusić się o 
skoordynowanie wspólnych wy* 
siłków w kierunku podniesienia 


zawodu optycznego tak pod 
względem liczbowym, jak i jako- 
ścicwym — fachowym. 


Przedstawionymi wyżej wzglę- 
dami kierowali się niewątpliwie 
optycy, zwołując do Katowic Zjazd 
Optyków R. P. O powszechnym 
zrozumieniu potrzeby założenia 
organizacji świadczy fakt, że na 
Zjazd zjechało 48 optyków z 12 
województw. Jeśli się weżmie pod 
uwagę, że nie było danych o opty- 
kach na Pomorzu Zachodnim i w 
związku z tym nie mogli zostać 
powiadomieni o zjeździe, to tyl- 
ko jedno województwo nie było 
zasiąpione. Zjazd ten doprowadził 
do utworzenia Zrzeszenia Opty- 
ków Rzeczypospolitej Polskiej z 
siedzibą w Katowicach, plac Wol- 
ności 12. 

Do władz Zrzeszenia weszli: 
Mroziński, Bydgoszcz — prezes; 
Voigt, Kraków — wiceprezes; Sta- 
ciwiński., Katowice — wiceprezes. 

Członkowie Zarządu: Rokicki, 
Katowice — sekretarz; Kasprzak, 
Bytom — zast. sekretarza; Błaże- 
jewski, Katowice — skarbnik; 
Bułatek, Bydgoszcz — zast. skarb- 
nika; Bentkowski, Poznań — ław- 
nik, Liżewski, Warszawa — ław- 
nik; Piskorski, Chorzów — ław- 
nik. 

Zastępcy członków Zarządu: 
Milewski, Lublin; Wagnerowski, 
Dzierżoniów (Śląsk Dolny): inż. 
Fendzel, Białystok. 

Komisja Rewizyjna: Kuliński, 
Warszawa: Polczyński, Łódź: So- 
czek Czestochowa. 


"członkowie 
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Żrzeszenie obejmuje teren całe- 

o Państwa, a członkiem może być 

ażdy fachowiec, który wykazu- 
je się kwalifikacjami czeladn' czy- 
mi, względnie równorzędny .::.. 

Organizację oparto silnie o Izby 
rzemieślnicze, a wyraża się to w. 
mianowaniu przez Izby sekcyj- 
nych wejewódzkich Zrzeszenia, 
stanowiących łącznik pomiędzy 
Zrzeszeniem a optykami-członka- 
mi, w obowiązku ścisłej współpra- 
cy sekcyjnych ze swoimi Izbami 
oraz w innych prerogatywach [zb 
co do nadzoru nad Zrzeszeniem. 

Zrzeszenie, oparte o prawo © 
stowarzyszeniach, nie narusza je- 
dnocześnie obowiązku samodziel- 
nego optyka należenia do właści- 
wego cechu, któremu Zrzeszenie 
zagwarantowało również wpływ 
oraz współpracę przez możliwość 
przedstawienia Izbie Rzemieślni- 
czej kandydata na sekcyjnego. 

W ten sposób Zrzeszenie nie 
wkraczając w kompetencje istnie- 
jących organizacyj, spełnia ważną 
rolę, jednoczącą wszystkich opty- 
ków i umożliwiającą spełnienie 
zadań, obchodzących bardzo bli- 
sko zawód optyczny. 

Powstanie tej organizacji nale- 
2y powitać w pełnym przekona- 
niu, że wypełni lukę, jaką odczu* 
wała optyka i przyczyni się do u- 
sunięcia braków, istniejących w. 
tym zawodzie. Skoro bowiem 
optyka u nas ma specjalne trud- 
ności, a jednocześnie specjalne 
zadania, musi mieć również spe- 
cjalną komórkę organizacyjną, 
któraby dążyła planowo do usu- 
wania tych trudności i braków 
oraz do przygotowania podłoża do 
zajęcia przez optykę stanowiska, 
jakie mieć winna w obecnej xon- 
stelacji gospodarczej. Op. 
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Książki o rzemieśle 

Broszurka p. t. „Kultura rzemieślni. 
ka polskiego", Ks, F. Staszaka, jest 
pięknym przykładem, jak należy sze- 
rzyć zasadnicze pojęcia kultury przez 
lekturę, Napisana styłem wytwornym, 
przy czym autor jasno zdaje sobie 
sprawę z zadania, zna życie i jego 
wymogi kulturalne, zna stan kuitury 
w naszym epołeczeństwie. chciałby. 
radzić i pouczać, jak braki, niedo: 
ciągnięcia i objawy ujemne należvcie 
usunąć i wyrównać. Jeżeli pod adre- 
sem autora można skierować pewne 
życzenie, to chyba jedvymie w tvm 
kierunku, aby w piyszłym nakłaa 
dzie mniej było rczważań ogólaych, 
często abstrakcyjnych, a jaknajwię- 
cej konkretnych przykładów, niead- 
zownych w broszurze przeznaczonej 
dla szerokich warstw rzemieślniczych. 
Broszurka Ks. Staszaka jest pole- 
cenia godna, wypełnia lukę w litera. 
turze rzemieślniczej; zaznajomić się 
z jej treścią winni wszyscy rzemieśl- 
nicy, zwłaszcza ci, którym powierzo« 
ne jest wychowanie młodego poxo- 
łenia ' rzemieślniczego, następnie 
komisyj  egzaminacyj. 
nych, grona nauczycielskie į tnstruke 

torskie szkół zawodowych. 
M. Kierownik Wydziału Szkolenią 
Izby Rzemieśln. w Katowicach. 


Mr. 20 


„PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNICZY 


Str. 9 


Dr Artur BARDACH 


O nową treść ekonomiczną 
organizacji cechowej 


Nowe czasy wymagają nowej orga- 
nizacji życia społecznego i tej histo- 
rycznej ewolucji musi ulec również 
cech rzemieślniczy. W okresie śŚre- 
dniowiecze, gdy całe ówczesne życie 
miasta ujęte było w ścisłe ramy śre- 
dniowiecznego porządku, cech egar- 
niał całokształt życia rzemieślnika. 
Religia, życie towarzyskie, a nawet 
słażba wojskowa rzemieślnika objęte 
były zakresem kompetencji władzy 
cechowej. Jak jednostka nie mogła 
wówczas żyć poza rodziną, tak po- 
szczególny rzemieślnik nie mógł 
istnieć poza cechem: poprzez organi- 
zację cechową wchodził w skład ów- 
czesnego społeczeństwa. 

Kapitalizm nowożytny najpierw w 
swojej postaci kapitalizmu handlowe- 
go, a następnie przemysłowego, TOZ- 
eadził z czasem ramy średniowieczne- 
go porządku: nastała epoka liberali- 
zniu, Cech rzemieślniczy zatracił po- 
woi większość swoich , funkcyj i 
spadł do roli mało znaczącej instytu- 
cji, traktowanej przez wielu jako śre- 
dniowieczny przeżytek. Lecz dialek- 
tyczny rozwój wydarzeń spowodował, 
że i kapitalizm po okresie wolności 
gospodarczej, począł zatracać swoje 
pierwotne cechy niczym nie skrępo- 
wanej gry sił ekonomicznych i z ka- 
pitalizmu wolno-liberalnego przeobra- 
ził się w kapitalizm wiązany, kapita- 
lizm trustów j karteli. Rzecz jasna, że 
musiało cię to odbić na sytuacji war- 
stwy rzemieślniczej, która, by Tato- 
wać swoje pozycje, musiała sięgnąć 
do swojej dawnej, wszechstronnie 
rozbudowanej organizacji i oto na- 


stąpił renesans cechu i narodziny rze- 
mieślniczej epółdzielczości jako jego 
nowoczesne Uzupełnienie. 


Szczególnie w Niemczech kaizerow- 
skich, na przełomie obu stuleci, zja- 
wiska te wystąpiły bardzo silnie i 
wpłynęły korzystnie na sytuację rze- 
miosła niemieckiego. Obecnie, w o- 
kresie postępującego procesu uspo- 
łecznienia gospodarki, co w prakty- 
ce sprowadza się między innymi do 
bardzo ścisłego ujęcia organizacyj- 
nego wszystkich elementów życia go- 
spodarczego, renesans cechu z okre- 
su przedwojennego będzie postępował 
niewątpliwie z jeszcze większą siłą, 
jako konieczność _ historyczna dla 
świata rzemieślniczego. 


Takie oto jest podłoże nowych ten- 
dencyj w ustawodawstwie rzemieślni- 
czym Polski Odrodzonej, które zmie- 
rzają do nadania cechom charakteru 
i pehi władz samorządowej korpora- 
cji gospodarczej. i 

Jaka ma być ta nowa treść ekono- 
miczna cechu rzemieślniczego? Aby 
odpowiedzieć na to pytanie, musimy 
zastauowić się głębiej nad rolą rze- 
miosła we współczesnym, życiu go- 
spodarczym. Chociaż nazwa pozostała 
ta sama, co w okresie Średniowiecza, 
współczesne rzemiosło jest — wzglę- 
dnie staje się — czym innym, niż 
było wówczae w średniowieczu t na 
początku ery nowożytnej. Przemysł 
wysunął eię jako czynnik gospodar- 
czy na plam pierwszy, podporządko- 
wując sobie wszystkie pozostałe 
czynniki, a więc i rzemiosło. 


Walter Gropins, znany jako ten, 
który wprowadził nowe metody ezko- 
lenia rzemieślników budowlanych, uj: 
muje sprawę zbyt krańcowo,  twier- 
dząc, że rzemiosłu pozostaje już tyl- 
ko niojektowanie wzorów dla wielko” 
przemysłowej produkcji seryjnej. O- 
kreśliłbym to inaczej: rzemiosło staje 
się czymś pomocniczym dla przemy- 
słu i w tym właśnie tkwi żródło przy- 
szłego rozwoju rzemiosła. Rzemieśl- 
nik, który w dobie postępującej me- 
ohanizacji produkcjj i uprzemysło” 
wienia, chciałby zachować swoją od- 
rębność i całkowitą samodzielność, 
musi zdecydować się na nędzny i czy- 
sto wegetacyjny żywot. Natomiast, 
rezygnując częściowo ze swej Sarto- 


dzielności jako producent, popo- 
rządkowuijąc sią nowoczesnej orga- 
nizacji wielkoprzemysłowej i włą- 


czając się jako jedno z jej ogmiw, 
rzemieślnik ma szanse bardzo powa- 
żnego i wydatnego polepszenia ca- 
łej swojej sytuacji, jak i pozycji go- 
spodarczej. Ziiustrujemy to przykła- 
dem: Oto mamy kowala wiejskiego, 
którego skromna kużnia wiejska znaj- 
duje się niedaleko szosy i obok 
skrzyżewania dróg samochodowych. 
Broniąc swojej samodzielności į tra” 
dycji, może pozostać kowalem wiej- 
skim j dalej wieść swój skremny 2Y- 
wot wiejskiego rzemieślnika, Ale ma 
on również j inne 6ezanse: jego przy” 
drożna kużnia może stać się warszta- 
tem reparacyjnym dla mijających ją 
setek samochodów. Musi się je 

przestawić i podporządkować organi - 
zacji przemysłu samochodowego i 
z kowala wiejskiego stać się monte- 
rem części zamiennych | specjał:stą, 
który naprawia uszkodzenia wogu sa- 
mochodowego w czasie podróży. Je- 
go możliwości poprawy sytuacji go 
spodarczej będą wzrastały z każdym 
dniem, w związku z postępującą Toz- 
budową ruchu samochodowego. Oka- 


Cechy TZEMRSMNICZE W oPGUNIEWIECZU 


Z dumą pokazują liczne cechy 
polskie swoje stare dokumenty, 
pisane wymyślnymi ozdobnymi: 
zakrętasami i opatrzone zwisającą 
na czerwonych taśmach królew- 
ską pieczęcią, Wiele takich przy- 
wilejów uchowało się mimo prze- 
ciwności wieków i świadczy o 
dawnej powadze i znaczeniu tej 
instytucji świadomych swoich 
wartości rzemieślników. 


Powstały cechy w średniowie- 
czu jako związki pracowników 
tego samego rzemiosła dla naj- 
szerzej pojętej samopomocy 
członków. Średniowiecze był to 
bowiem okres braku silnej wła- 
dzy, a jednocześnie okres poczu- 
cia konieczności ładu i porządku. 
Ten Właśnie ład i porządek osią- 
gali rzemieślnicy, łącząc się w ce- 
chy, kierowane przez radę star- 
szych z cechmistrzem na czele. — 
Wiele na nich spoczywało obo- 
wiązków: dbałość o sumienność $ 
s*»ranność pracy. pilnowanie by 


żaden mistrz nie podbijał, ani też 
nie zniżał ceny, żeby wszyscy po 
równej cenie zakupywali euro- 
wiec, by nie przekraczano czasu 
pracy i nie wyzyskiwano pracow- 
ników. Nieraz napewno wybucha- 
ły zatargi i nieporozumienia, boć 
ludzie są tylko ludźmi, ale po- 
waga cechu była wielka. 

Do kogóż miał się udać czło- 
wiek chory lub pozbawiony mie- 
nia przez pożar, kto zaopiekował- 
by się sierotami j wdową, a któż 
inny mógł wystąpić tak wspaniale 
jak cech z okazji nabożeństw ku 
czci swego patrona lub z okazji 
uroczystości miejskich, obchodzo- 
nych z niezwykłą wspaniałością, 
w Czas zapustów i publicznych za- 
baw. A jeśli nieprzyjaciel zagra- 
żał miastu, szedł cech na mury 
miejskie i bronił swojej baszty, w 
czasie pokoju zaś ćwiczył się we 
władaniu bronią, co dało początek 
późniejszym bractwom kurkowym, 
tak jeszcze żywym przed wojną 
na zachodzie Polski, 


Długa była droga do stanowi- 
ska szanowanego majstra, Zaczy- 
nała się ze wstąpieniem na nau- 
ke, która jeśli była bezpłatna, 
trwała dłużej, opłacana zaś przaz 
rodziców ucznia, szybciej dopro- 
wadzała go do stopnia „robień- 
ca“ a po wyzwolinach towarzy- 
sza-czeladnika. 

Pierwotnie aż do XVI w. cze- 
ladnik różnił się od mistrza głów- 
nie tym, że nie prowadził rzemio- 
sła sam. 

Czeladnik obowiązany był od- 
być wędrówkę po obcych mia- 
stach, a nawet za granicę nie- 
rzadko trafiał, i tam u obcych 
majstrów douczał się rzemiosła. 
Musiał jednak obiecać, że nie bę- 
dzie pracował u „sturarza' czyli 
u człowieka, nie należącego do 
cechu. Po powrocie przedstawiał 
przepisany ustawą „majstersztyk ' 
i zostawał mistrzem. 

Dbałość o sprawy zawodowe 
sięgała nawet spraw rodzinnych. 
Wazsztat pozostawał w rodzinie, 
a w wielu cechach wymagano, by 
wdowa po mistrzu wychodziła w 
rok po jego śmierci zamąż. . Prze- 
pisywał również cech ubiory 
swnim członkom, np. w Krakowie 
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zuje się, że teza niektórych ekono“ 
mistów, iż  imdustrializacja oznacza 
schyłek rzemiosła, była niesłuszna. 
Obserwujemy zjawisko wręcz przeci- 
wne: oto właśnie na tle rozwoju prze- 
mysłu powstają coraz to nowe gałę- 
zie iosła, nieznane w dawnych 
czasach, a również stare rzemiosła, © 
ile wykorzystują zdobycze nowocze- 
snej techniki i włączają się w orga- 
nizację przemysłu, prosperują lepiej, 
niż w czasach przed powstaniem prze” 
mysłu. 

Jesteśmy obecnie w Polsce w okre- 
sie przeobrażeń ekonomicznych o da- 
lekim zasięqu. Przybyły na zachodzie 
obszary o wysokim stopniu uprzemy- 
słowienia i kultury gospodarczej. 
Rzemiosło nie może więc trwac w 
swoich tradycją uświęconych wzo» 
rach drobnego producenta, zadawala- 
jącego się obsługą najbliższego ryn- 
ku lokalnego ij drobną naprawą Ize- 
czy fabrycznie wykonanych. „Jeśli 
rzemieślnicy, korzystając z pIzejSscio- 
wej koniunktury powojennej, osiąga- 
ją chwilowo w niektórych dziedzi- 
nach poważniejsze zyski, winni im 
działacze rzemieślniczy wyjaśnić, że 
niezadhrgo całe rzemiosło odczuje sil- 
ną konkurencję ze strony przemysłu, 
którego odbudowa tdzie stosunkowo 
w szybkim tempie. 

Przemysł w Polsce, jednolicie kie” 
rowany i poprzez centrale Oraz zjed- 
noczenia docierający do każdego Zza- 
katka kraju, będzie siłą swojej prze- 
wagi organizacyjnej opanowywał co- 
raz bardziej rynek krajowy, nawet 
i wiejski. Sytuacja, w jakiej w swoim 
czasie znalazło się rzemiosło szewskie 
"w Polsoe z chwilą pojawienia cię 
Baty na rynku polskim oraz w 
związku z rozbudową krajowego prze- 
mysłu obuwniczego, wynikałą z natu- 
ralnego biegu wydarzeń, spowodowa- 
mego mechanizacją na tym odcinku 


produkcji, a nie była zjawiskiem 
przypadkowym. 


Wiadomo z doświadczenia innych 
krajów, że przemysł atakuje nieraz 
również reperacje, drobne naprawy 
i nawet w tym zakresie podejmuje 
walkę z tradycyjnym rzemiosłem. 
Dlatego zagadnienia stosunku rzemio- 
sła do przemysłu i problem ułożenia 
współpracy, przy zachowaniu auto- 
nomii dla rzemiosła jako odrębnej 
formy produkcji przemysłowej, ma 
zasadnicze znaczenie dla przyszło- 
ści warstwy rzemieślniczej w Pol- 
sce. Rzemiosło polskie musi odbyć 
tę samą drogę ewolucyjną, jaką od- 
było rzemiosło w postępowych go- 
spodarczo krajach Zachodu, a wów- 
czas dobrobyt jego jest zapewniony. 


Warunkiem wstępnym do tego jest 
zmiana technicznej podstawy rzemio- 
sła. Warsztaty rzemieślnicze muszą 
się unowocześnić, w pierwszym -czę- 
dzie zmechanizować, ażeby podcią- 
gnąć się do poziomu, na którym sta- 
mą się atrakcyjnym czynnikiem dla 
przemysłu i wielko-handłlowych or- 
ganizacji zbytu. Czym była maszyna 
parowa dla przemysłu, tym jest ma- 
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Sprawa kart żywnościowych 
dla uczniów w rzemiośle 


Jak się dowiadujemy, Minister- 
stwo Pracy i Opieki Społecznej 
zwróciło się do Ministerstwa A- 
prowizacji i Handlu z prośbą o 
przyznanie uczniom  rzemieślni- 
czym kart żywnościowych I. ka- 
tegorii. 


Ministerstwo Pracy i Opieki 


w pierwszych latach XVI wieku 
krawcy obowiązani byli ubierać 
się jednobarwnie. Ale współcze- 
sna rycina przedstawia ich odzia- 
mych przesadnie pstrokato i wy* 
myślnie w kroju. 

Było takich cechów w 1505 ro- 
ku w Krakowie 25, które rządziły 
się własnymi ustawami. 

Niektóre nie cieszyły się widać 
najlepszą sławą jak np. garbarze, 
których iluminator kodeksu ustaw 
cechowych uwiecznił przy pracy, 
ale porzucił między nimi karty do 
gry. Zaś kołodziejów i stelma- 
chów przedstawił jako bijących 
się pałkami obdartusów (Codex 
picturatus  Baltaza Behema — 
Sztuki piękne nr. 12). Zdradza je- 
dnakże ten malarz złośliwość i w 
stosunku do szewcowej, która za- 
miast prząść zasłuchała się w grę 
na kobzie, podczas gdy jej mąż z 
czeladnikami i uczniami pilnie 
pracuje w warsztacie. 

Tak to małarz ówczesny, który 
napewno sam wiele Świata prze- 
wędrował, uwiecznił żywe i cie- 
kawe obrazki z życia współcze- 
snych rzemieślników, do których 
zresztą i malarz należał, chyba że 
zerwał z cechem lub za samowol- 


ne opuszczenie pracy został wy- 
kluczony z każdego warsztatu ce- 
chowego. 

Trzymały cechy członków 
swoich trwadą ręką i ściśle prze- 
strzegały zasad dobrego wycho- 
walia, które nas dziś śmieszą, np. 
nie wolno było wylewać piwa 
więcej, niż go ręką na stole prze- 
słoni. Zachowane do dziś cynowe 
dzbany i puchary świadczą, że a- 
petyty na piwo były wielkie j że 
znaczue jego ilości wypijano po 
urzędowej części posiedzeń ce- 


chowych. 
Tak to żyły te rozliczne cechy: 
złotników, hafciarzy, malarzy,ł 


łuczników, piekarzy: „białych” i 
„czarnych, „kichlarzy”  (cukier- 
ników), piernikarzy, szewców; 
krawców, kramarzy i wielu, wie- 
lu innych członków społeczności 
miejskiej, ceniących swoją powa- 
gę, umiejętność i majątek mi- 
strzów-rzemieślników. 

Z biekiem wieków znaczenie 
cechów zaczęło maleć, a w miarę 
przemian społecznych i gospodar: 
czych zmieniła się i ich rola, gdyż 
nawet najszacowniejsze instytucje 
IMiszą naprzód iść z życiem, 

d. S. 


ły motor elektryczny lub spalinowy 
dla rzemiosła, a rozwój sieci elek- 
trycznej stwarza zupełnie nowe mo- 
żliwości, w pewnych wypadkach na- 
wet odzyskanie przez rzemiosło u- 
tnaconych ongiś na rzecz przemysłu 
pozycji gospodarczych. Decentraliza- 
cja przemysłu j oparcie go na wie- 
lu, licznych i drobnych, lecz zmecha- 
nizowanych warsztatach rzemieślni- 
czych, zastępujących wielkie fabry- 
ki, przybrała w okresie ostatniej 
wojny w wielu krajach niebywałe 
wprost rozmiary, szczególnie w 
Niemczech i Japonii. Tendencja ta 
mie przeminie i po wojnie, ma bo- 
wiem za sobą uzasadnienie nie tylko 
militarne, ale gospodarcze a spole- 
czne. 

Pragnę zaznaczyć na zakończenie, 
że organizacja cechowa w obecnej 
mowej rzeczywistości gospodarczej 
tylko wówczas będzie mogła spełnić 
nowe zadania, jeśli kierujący nią 
ludzie będą przepojeni nowoczesny- 
mi ideami postępu w przemyśle, ja- 
kie płyną do nas z wysoko uprzemy- 
słowionych krajów, a więc ze Sta- 
nów Zjednoczonych, z Wielkiej Bry- 
tanii i zesZ. S R R. 


Społecznej wychodzi z założenia, 
że uczniowie, zatrudnieni w rze- 
miośle należą do najgorzej upo- 
sażonej kategorii pracowników. 
Poza bardzo niskimi zarobkami, 
niższymi częstokrotnie od zarob- 
ków uczniów w przemyśle, nie 
otrzymują oni żadnego dodatko- 
wego wynagrodzenia, czy to w 
postaci stołówek, wyrównań a- 
prowizacyjnych lub premii, będą- 
cych udziałem uczni w przemy- 
śle. Wobec tego młodzież stroni 
od rzemiosła, co pociąga za sobą 
ujemne skutki dla naszego życia 
gospodarczego, które tak dotkE- 
wie odczuwa brak wykwalifiko- 
wanych pracowników. 


Toteż zagadnienie szkolenia 
masowego nowych kadr rzemieśl- 
niczych należy traktować jako je- 
dno z najpilniejszych zadań poli- 
tyki gospodarczej Państwa. Dla 
tego celu należy wykorzystać 
wszystkie istniejące ośrodki szko- 
leniowe, a więc w pierwszym 
rzędzie warsztaty rzemieślnicze. 


Ministerstwo Pracy è Opieki 
Społecznej stojąc na stanowisku, 
że cała młodzież pracująca po- 
winna mieć jednakowy start ży- : 
ciowy, niezależnie od tego, czy 
jest zatrudniona w przemyśle, czy 
w rzemiośle, że nauką zawodu 
zarówno w warsztacie  rzemieśl- 
niczym, jak i w zakładzie .prze- 
mysłowym ma zasadnicze znacze- 
nie dla Państwa, zwiększając 
przypływ wykwalifikowanych 
pracowników, prosi © przychylne 
rozpatrzenie tej sprawy. 


Nr. 20 
O czym radzą rzemieślnicy 


1-szy Zjazd Rzemiosła 
Ziemi Warmijska-Mazurskiej 


W dniach 21-go i 22-go września 
1946 r. odbył sie w Oisztynie pierw- 
szy Zjazd Rzemiosła Ziemi Warmij- 
sko-Marurskiej, zorganizowany przez 
Dyrektora Izby Rzemieślniczej w Ol- 
eztynie Mgr. Kazimierza Lisowskiego 
i jej Prezesa Józała Łukiewskieqo. 
Zjazd zaszczycili swą obecnością: Na- 
czelnik Wydziału Rzemiosł Minister- 
' stwa Przemysłu, Leonard Grzelak, 
wojewoda Olsztyński, Prezydent 
Miasta i inni, jak również delegaci 
Izb Rzemieślniczych i rzemiosła in- 
nych województw. 

W ezczeine wypełnionej sali kina 
„Polonia“ w Olsztynie, rozpoczęło 
rzemiosło swe obrady. Po releratach 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali qłos wszyscy przed- 
stawiciele cechów. 

W dniu następnym po uroczystym 
nabożeństwie w Katedrze Olsztyń- 
skiej i poświęceniu eztandarów Ce- 
chu Krawców i Piekarzy z Olsztyna, 
przemaszerowało rzemiosło w zwar 
tym szerequ, przy dźwiękach orkie- 
stry do e6ali kina „Polonia, qdzie 
podjęto dalszy ciąq obrad. 

Przemówienia władz cechowała ŻY- 
czliwość, przemówienia przedstawi- 
cieli oechów zrozumienie swych obo- 
wiązków na tych ziemiach j głęboka 
troska o dobro i przyszłość rzemiosła. 
Poruszono wszystkie aktualne dla rze- 
miosłą olsztyńskiego zaqadnienia, 


. Rezelfucje Zjazdu 


Zjazd uchwalił następujące rezolucje: 

Ziemie Odzyskane 6e%  intaqrainą 
częścią ekłedową Państwa Polskiego 
i nie mogą być przez nikogo kwestio- 
nowane; 

Dla należytego zagospodarowania: 
Ziem Odzyskanych jest rzeczą konie- 
czną stworzenie jednoliteqo frontu 
rzemieślniczeqo:; ( 

Zjazd zwraca się z usilną prośbą 
do Władz Państwowych o ułatwienie 
rozwoju . produkcji rzemieślniczej 
przez, uruchomienie specjalnych transa 
kredytów rzemieślniczych, o pastoso- 
wanie ulą podatkowych nie tylko dla 
repatriantów z za Buga, ale wogóle 
dla wszystkich osiedleńców, adyż 
przyjeżdżają tu ludzie biedni i zaicz- 
czeni działaniami wojennymi, jak ró- 
wnież zaabosowanie jak najdalej idą- 
cych ulg przy wymiarach podatku ło- 
kalowego, opłat na rzecz Ubezpieczal- 
ni Społecznej oraz o zwolnienie od 
opłat za uczniów rzemieśmiczych; 

Rzemiosło damaca się rewindyko- 
wania własnego budynku rzemieślni- 
czego w Olsztynie, przy uł. Mromgo- 
wiRisza $; i 

Zjazd zwnaca cię z prośbą do Władz 
o urequlowanie tytułu własności, po- 
nieważ epnawa ta jest poważnym ha- 
mulcem produkcji rzemieślniczej; 

Dla zapewnienia rzemiosłu. warun- 
ków rozwojowych jest rzeczą konie- 
czną zapewnienie stałej dostawy su- 
rowców, półfabrykatów i maszyn za- 
równo z odszkodowań wojennych, jak 
1 dostaw UNRRA, zapewnienie rze- 
miosłu taniej enenqii alaktrycznej, o- 
raz danie mu pierwszeństwa pzy TO- 
botach i dostawach na rzecz instytu- 


cyj państwowych, jak również wy- 
dajniejszego zwalczania nieuczciwego 
rzemiosła, co przyczyni się do za- 
pewnienia rzemiosłu korzystnych wa- 
nmmików rozwojowych;; 

Zjazd prosi Władze o przyznanie 
kart żywnościowych I-szej kategorii 
dla wszystkich rzemieślmików, a prze- 
de wszystkim dla młodzieży i czela- 
dzi rzemieślniczej; 

Przy uregulowaniu tytułu własności 
mienia- poniemieckieqo, należy przy- 
zmąć ruchomości i nieruchomości nie- 


. mieokie bezpłatnie tym wszystkim 


rzemieślnikom, którzy udowodnią, że 
mienie ich zostało zaqrabione przez 
Niemców lub zniszczone w czasie 
działań wojennych. Również jest rve- 
czą koniecmą zastosowanie niskiego 
mnożmika przy sprzedaży urządzeń 
produkcyjnych z mienia poniemiec- 
kiego, etósowamy bowiem dotychczas 
wmunożniik jest dła produkcji rzemieśl- 
niczej za wysoki; 

Celem zapewnienia stałego dopływnu 
nowych sił do rzemiosła Zjazd zaleca 
wszystkim mistrzom przyjmowanie 
jak największej ilości uczniów i ter- 
minatorów do warsztatów rzemieślmi- 
czych, qdyż rozwój produkcji rze- 
mieślniczej jest największym wska- 
zamiem. Warsztaty rzemieślnicze, któ- 
re kształcą terminatorów winmy ko- 
rzystać z jak najdałej idących ulq. 

Doceniając należycie oqromny trud 
i pełną poświęcenia pracę dla dobra 
rmzemiosłta j zomqanizowamie orqanizacji! 
rzemieślniczych  Olemtyskiecqo, Zjazd 
wynaża podziękowanie Dyrneiktonowi 
Izby Rzemieślniczej mgr Kazimierzo - 
wi Lisowskiemu, oraz Zarządowi Iz- 
by Rzemieślniczej. 

Zjamd wyraża qorące podziękowanie 
Prezesowi Instytutu Naukowego Rze- 
miosła mec, Adamowi Kompoweliie- 
mu, Delegatowi Ministerstwa Przemy - 
shu dla epraw mzemieślniczych, oraz 
dr. Kubicy Dyrektorowi tekoż Insty- 
wiu za ofiamną pracę nad zonqanizo- 
waniem oświaty rzemieślniczej. 

Zjazd uchwala poprzeć wszys! imi 


środkami materfalnymi i moralnymi 


odbudowę Domu Rzemiosła w Oezty- 
nie. Dia zrealizowania tego zadania 
Zjazd powotuje przy Rzemieaślniczym 
Instytucie Naukowym Komitet Odbu- 
dowy w składzie 8 osób, a amiamowi- 
cie: Prezes i Dyrektor Izby Rzemieśl- 
niczej, Prezes i Dyrektor Rzemieślni- 
czego Instytutu Naukowego, czterech 
przedstawicieli cechów rzemieślni= 
czych. 

Po odépiewaniu „Roty“ zakończomo 
obrady Zjazdu, który zadokumento- 
wał niezaprzeczalną poiskość 
Ziem i żywotność osiadłego 
elementu rzemieślnicz ego. 
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Wojew. Zjazd Rzemieślniczy 
w Guańsku 


Dnia 22. września br. odbył się w 
Domu Rzemiosła Izby Rzemieślniczej 
w Gdańsku — Wrzeszczu, przy ul. So- 
botki 15, Wojewódzki Zjazd Zarządów 
Cechów i kierowników kancelarii 
Pow. Zw. Cechów. Zjazd odbył 6i& przy 
licznym udziale przedstawicieli rzemio- 
słą województwa adańskiego. 

Obrady zaqaił Prezes Izby Rzemieśl- 
niczej w Gdańsku — Bernatowicz. 
Następnie zabrał qłos Dyrektor Izby 
Rzemieślniczej Mgr St. Pukasiewtcz 1 


tych, 


„PRZEGLĄD PRZEMYSŁOWO-RZEMIEŚLNICZY" Str. ff 


zobrazował działalność Izby Rzemieśl- 
niczej w Gdańsku od chwili powsta- 
nia, oraz podkreślił wybitny udzśał 
rzemiosła woj. gdańskieqo w IV Oqól- 
nopolskim Komgresie Rzemiosła w dniu 
14 lipca 1946 r. w Bydgoszczy. 


W dalszym ciąqu wygłoszony został 
referat Dyrektora Instytutu Naukowo. 
Rzemieślniczeqo w Gdańsku inż. Po- 
rębskieqo o orqanizacji zbytu i zaopa- 
trzenia w surowce rzemiosła przez 
rzemieśiniczą Centralę Zaopatrzenia 
1 Zbytu, oraz wezwał zebranych do 


bardziej wydatnego popierania prac 
Centrali, 
Wicedyrektor lzby Rzemieślniczej 


E. Kro] wygłosił referat o organiza- 
cjach rzemieślniczych i ich działalno» 
ści, Mówca zwrócił uwaqę na wypły- 
wającą ze statutu cechu konieczność 
działalności qospodarczej cechu — ja- 
ko na punkt, mimo swej ogromnej 
ważmości — nie doceniany przez rze- 
mieślników. Z kolei E. Kurpios przed- 
stawił zarys prawa. przemysłowego. 

Na temat przeprowadzania szkolenia 
w rzemiośle mówił w swym referacie 
W. Sobczyński, omawiając poszczegól- 
ne elapy szkolenia. Z obowiązującą 
w cechach i Pow. Zw, Cechów biuro- 
wością i księgowością .zapoznał zebra- 
nych Błażejewski. O wynikach pracy 
i zamiarach na przyszłość istniejącego 
przy Izbie Rzemieślniczej Instytutu 
Naukowo-Rzemieślniczego „mówił Ru- 
szczak. Referent arlystyczny M. Ko- 
siacz-Mazaraki zapoznał przedstawi- 
cieli rzemiosła z poziomem artystycz- 
nym produkcji rzemieślniczej oraz ©- 
mówił udział rzemiosła woj. qdań-. 
skiego w ostatnich dwóch wystawach: 
w Bydgoszczy i Gdańsku i wezwał do 
przygotowywania się do udziału w 
mających sie odbyć w początku przy- 
szłego roku Tarqach Gdańskich. 

Sprawy podatkowe w rzemiośle 
przedstawił nacz. Izby Skarbowej Jen- 
drysek, który przy omawianiu sprawy 
kart rejestracyjnych, zapoznał zebra- 
nych z zarządzeniem władz ekaro- 
wych, które dopomoże do zlikwidowa- 
nia nieleqalneqo rzemiosła prowadzo- 
nego bez uprawnień rzemieślniczych. 

Następnie mówca podał du wiado- 
mości obowiązujące od 1. IX. 1946 
rozporz. Min. Sprawiedliwości z dnia 
11. VII 1946 r., które nakłada obowią- 
zek prowadzenia ksiąq haudiowych 
tylko na kupców rejestrowych, posia- 
dających obrót ponad 5.008.000 zł. ro- 
cznie. 


Dotychczas obowiązujący z mocy 
kodeksu kandluowegqo przepis mówił, 
że kupcem rejestrowym jest ten, kto 
ma obrót ponad 100.000 zł. rocznie i 
przez to podciąqał prawie całe ree- 
miosło pod miano kupca rejestrowego 
i nakładał obowiązki prowadzenia 
ksiaq handlowych. W wypadku nie 
prowadzenia tych ksiąq mogłą wła "a 
podatkowa podwyższyć podatek O 
500/0. Po omówieniu podatku dochodo- 
weqo oraz podatku od wynaqrodzeń, 
referent przeszedł do postępowania po 
datkowego i radził zebranym, bv 0- 
trząsnęli się z powszechnej psychozy, 
że odwołań nie warto składać, bowiem 
cdwołanie w którym będą zarzuty 
konkretne, będzie zawsze przychylnie 
rozpatrzone. 

Po referatach odbyła się ożywiona 
dyskusja, w której poruszano zaqad- 
nia dotyczące spraw rzemiosła. 
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Z życia organizacyjnego 


Konferencja Prezesów 
Pow. Zw. w Katowicach 


W gmachu Izby Rzemieślniczej w 
Katowicach odbyła się konterencja 
Prezesów Powiatowych Związków 
Cechów Tematem obrad były między 
innymi sprawa obchodu 25-lecia izby, 
przypadaiącedo na czerwiec Hrzyszte- 
qo roku. wystawa Przemysłu Ziem 
Odzyskanvch w Gliwicach, kursy u- 
rządzane przez [Instytut Rzemieślni- 
czo-Przemvsłowy oraz różne sprawy 
arqanizacy ine. 

Przy omawianiu tych spraw wyYG6u- 
nieto nowe projekty dot urządzenia 
uroczystości 25-lecia istnienia lzby 
oraz postanowiono zwrócić się do 
izemiosła `œ apelem. abv jak najlicz- 
niej wzięło udział w wystawie qliwi- 
ckiej. 


Nowe władze 
Cechu Kominiarzy 
w Katowicach 


Na skutek połączenia trzech Cechów 
Kominiarzy, istniejących na terenie 
województwa Śląsko-Dąbrowskieqo w 
jeden cech wojewódzki z Giedzibą w 
Katowicach odbyło sie w Domu Kul- 
tury w Katowicach Nadzwyczajne 
Walne Zebramie katowickiego Cechu 
Kominiarzy, na którym wybrany zos- 
tał nowy Zarząd Cechu w następu- 
lącym składzie osobowym: 

Banqiel Piotr z Mysłowic — Star- 
szy Cechu. Poremski Henryk z Sie- 
mianowic — I. zastępca. Plebańczyk 
Jan z Zabrza — II. zastępca. Jerzyk 
Tadeusz z Siemianowic — sekretarz, 
Płonka Józef z Zabrza — zastępca, 
Czubak Franciszek z Piotrowic — 
skarbnik. 


Na członków Zarządu Cechu po-- 


wołani zostali: Ulfiq Gerard z Kato. 
wice, Rzeszowski Stanisław z Gliwic, 
Strycharz Karol z Opola. Pierzykow- 
əki z Będzina, Chwaszcza Roman z 
Knturowa Bogdański Jan z Bedzima, 
Do Komieii Rewizyine| zostali wy- 
brand: Niewiedziot Alfred 2 Tarmow- 
skich Gór, Gtaqla Paweł z Chorzo- 
wa, Nowacki Kasper z Bytomia. Jako 
„zastępca Romański z Gliwic. 
W Walnym Zebraniu bral 
przedstawiciele Władz i Izby 
mieślniczei w Katowicach. 


Nowy prezes Cechy Fryzjerów 
w Katewisach 


W Gamachu Izby Rzemieślniczej w 
Katowicach odbyło sie Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Cechu Fryzjeróów 4 
Perukarzy, na którym został wybra- 
ny nowy Zarząd Cechu z. Władysła- 
wem Zającem, jako etarszym Cechn, 
i Bogusławem Peterem, jako zastencą 
starszeao Cechu na czele. 


50.009 kredytu dla 
jednego warsztatu 


W Katowicach odbyło się nad- 
zwyczajne walne zebranie człon- 
ków Banku Spółdzielczego z o. O4 
na którym między innymi uchwa- 
lono podwyższyć kredyt dla jed- 
nego członka do 50.000 zł. Doce- 
niając zadanie, jakie spełnia Bank 


wazia? 
Rze- 


-Rzemiosła. Wybrana 
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Spółdzielczy o charakterze spół- 
dzielni kredytowej dla rzemiosła 


i kupiectwa postanawiono roz- 
szerzyć działalność tego Banku 
na obszar dawniejszego woje- 


wództwa śląskiega oraz powiaty 
i miasta Bytom, Gliwice, Zabrze, 
Raciborz, a co najmniej na po- 
wiat Katowice. 

Na tym zebraniu Izba Rzemieśl- 
nicza w Katowicach zadeklarowa- 
ła ewój udział w Banku Spółdziel- 
czym i zapewniła swoje finanso- 
we poparcie. 


Założenie Spółdzielczego 
Banku Rzemiosła 


W lzbie Rzemieślniczej w Kra- 
kowie odbyło się zebranie rze- 
miosła poświęcone omówieniu 
sprawy założenia Spółdzielczego 
Banku Rzemieślniczego. 

Obrady zagaił prezes [zby Rze- 
mieślniczej, Tadeusz Kozłowski, 
wskazując na korzyści, wynikają- 
ce dla biedniejszych warsztatów 
z założenia tego rodzaju instytucji 
kredytowej. [Instytucje bankowe 
wymagają dla zabezpieczenia u- 
dzielonego kredytu — gwarancyj, 
których prawie, że nie może u- 
dzielić biedniejszy warsztat rze- 
mieślnićzy. I dlatego właśnie na- 
leży powołać do życia instytucję 
kredytową, rzemieślniczą, która 
będzie przychodzić z pomocą rze- 
mkosłu, w postaci udzielenia po- 
życzek na rozbudowę warsztatu, 
czy zakup surowca. 

W dyskusji zabierali głos przed- 
stawiciele poszczególnych ce- 
chów, oświadczając się za utwo- 
rzeniem Spółdzielczego Banku 
Radę Na- 
dzorczą, a na następnym posie- 
dzeniu będzie wybrany Zarząd i 


Bank rozpocznie swą działalność. . 


Cech rzeźników 
i wediiniarzy w Gdańsku 


Cech Rzeżniczo-Wędł. w Gdańsku 
został założony jako jeden z pierw- 
szych na Wybrzeżu w maju 1945 r. 
Łiczy obecnie 156 czlanków. Przy 


„Cechu istnieje Wojewódzki Związek 


Gospodarczy, a Spółdzielnią Zakupu 
żywca dla członków jest w trakcie 
orqanizacji 

Obecny starszy cechu Mateusz 
Frąckiewicz godnie i mocno dzierży 
awój urząd, oddany sprawom cecho- 


"wym-oraz społecznym Wybrzeża dla 


dobra kolegów cechowych. 

W miesiącu listopadzie br. będzie 
Cech obchodził uroczystość poświę- 
eenia sztandaru. 


Dekoracja rzemieślników 
medalami pamiatkowynił 


Powiatowy Cech Rzemieślniczy w 
Brzozowie urządził 29 września 1946 
roku  podnłosłą uroczystość której 
kulminacyjnm punktem  proqramu 
było odznaczenie medalami pamiątka. 
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wymi i dyplomami 28 rzemieślników: 
mistrzów. którzy mają za sobą ponad 
50 lat pracy zawodowej w rzemiośle. 

'Po nabożeństwie które celebrował 
w kaplicy św. Stanisława ke. Dzie- 
kan Kielar, okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. prefekt Koper. po czym 
w zwa:tyu' szyku rzemiosło przema- ` 
szerowało do eali „Sokoła”. gdzie od- 
by? sie wspólny poranek epółdzielczo- 
rzemieślniczy, Po części poświęconej 
epółdzielczości, dokonano odznaczenia 
mistrzów rzemieślniczych w liczbie 
28 osób z terenu powiatu brzozow- 
ekieqo. zi 

Dekoracji dokonał w imieniu. prez. 
Izby Rzemieślniczej w Rzeszowie 
radca Wł Lisowski, a życzenia zło- 
żyli deleqaci Cechów z Sanoka. Kro- 
ena. Dynowa į Brzozowa. Ponadto 
składały życzenia qrupy — czelładni- 
ków, uczniów. oraz najmłodsze poko- 
lenie wnuków jubilatów. 

Uroczystość miała także i aspekt 
wychowawczy, zwłaszcza, że uczest- 
niczyła w niej młodzież rzemieślni- 
cza, uczniowie Szkoły dokształcają- 
cei zawodowej z Brzozowa i Grabow- 
nicy Starzeńskiej. 


Z życia Cechu Stotarzy 
w Jędrzejowie 


W Jędrzejowie odbyła eię uroczy- 
Gtość poświęcenia sztandaru w 120 5a- 
czaicę istnienia Cechu Stolarzy. | 

Na uroczystość przybyły ze eztan- 
darami daleqacje Cechów Stolarzy z 
Radomia, Ostrowa | Miechowa, jako- 
też i wszystkie cechy z Jędrzejowa, 
oraz miejscowa Straż Pożama z nacz. 
B. Nawarrą na czele. 

Ks. prałat Stefan Jabłoński poświe- 
cil sztandar, który miał 6 par chrze- 
nych, zmanych przedstawicieli epołe- 
czeństwa . Jędrzejowa. Po mszy św. 
uformował się pochód na czele z oe- 
kiestrą ZZK, etarszyzną cechową, ro- 
dzicami chrzestnymi i wszystkimi ce- 
chami. W seali Straży Pożarnej: odby- 
ła sie uroczysta akademia, którą za- 
gaił starszy cechu stolarzy w Jędrze- 
jowie, przewodniczący Komitetu Wy- 
konawczejgo tych uroczystości, Józef 
Putowski, który zakańczył swoje prze- 
mówienie: „My etolarze, cieśle į bed- 
narze pracowaliśmy — pracujemy i 
będziamy pracować dla Ciebie, Pol- 
eko" 

Nastepnie przemówienie wydłosił 
mistrz stolarski Michał Kuciak, obra- 
zując rozwój cechów į ich orgamiza- 
cją. Po przemówieniu zebrani od- 
śpiewali „Rotę” Konopn:ckiej, Z ko- 
łei przemówił sekr. Cechu, M. Cha- 
tysa, który przedstawił historię mia- 
sta Jedrzejowa, założ, przez Bolesła- 
wa Wstydliweqo w roku 1271 obcho- 
dzoneqo w tym roku 675-lecie swego 
istnienia, poczvm. na podstawie kro- 
nik osobowych, zobrazował historię 
Cechu Stolarzv w Jędrzeiowie. 

Nastepiło wbijanie awoźdzt w drze- 
wce sztandarów. Pierwszy qwóżdź w 
imieniu ks. Biskupa Ordvnariusza Kie- 
leckieqn Czesława Kaczmarka wbił 
ks. prałat Jabłoński, następny staro- 
sta jędrzejowski. Felis Edward i in. 

Z kalel sekretarz podziekował przed- 
stawicielom władz duchowych, świec- 
kich oraz deleaatom cechów za przy- 
bycie na uroczystość, a zakończvł 
swe przemówienie okrzykiem: „Uko- 
chana Ojczyzna nasza po wieczne 
czasy niech nam żyje!". 
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Kurs naprawy 
samochodów 


Dnia 15. 9. 1946 pod przewod- 
nictwem Naczelnika Wydziału 
Rzemiosł W. A. Zabęskiego, od- 
było się w Instytucie Naukowo- 
Rzem. w Gdańsku uroczyste za- 
kończenie kursu naprawy samo- 
chodów, kursu stolarskiego, kur- 
su mechaników tramwajów m. 
oraz wręczenie dyplomów. Zebra- 
- nie zagaił prezes Izby  Bernato- 
wicz, poczem dłuższe przemówie- 
nie wygłosił nacz. Zabęski. 

Referaty następne wygłosił 
inż. Porębski, dyr. Instytutu Nau- 
kowo-Rzemieślniczego, na temat 
„Metody konserwacji samocho- 
dów w Ameryce i w krajach za- 
chodnich', craz prezes Instytutu 
prof. Politechniki inż. P. Kuła- 
kowski na temat „Zagadnienie 
modernizacji warsztatów samo- 
chodowych na Wybrzeżu“, 

Rozdama świadectw absolwer- 
tom kursu dokonał prezes Insty- 
tutu — życząc słuchaczom w licz- 
bie ok. 100. szczęśliwej pracy w 
zawodzie. Na zakończenie nastą- 
pił z udziałem wszystkich uczest- 
ników zebrania przegląd nowo- 
czesnych narzędzi do naprawy 
samochodów. 

Zaznaczyć należy, że na naj- 
bliższy, mający się wkrótce. roz- 
począć kurs naprawy- samocho- 
dów, zapisało się już przeszło 480 
słuchaczy. 


Wystawy 


Fzemiosio na YSystawie 


w Czestochswze 


Czestochowa jest skromna ale am- 

bitna. Tegoroczna Wystawa Przemy- 
słu Rolnictwa i Rzemiosła, którą or- 
ganizatorzy określają iako skromną 
próbę regionalną, mającą stanowić 
jedynie wstęp do szerszej, stałej ak- 
cii wystawowej — daje w gruncie 
rzeczy harmonijny okaz modelu ga- 
spodarczego współczesnej Polski. Nie 
mogło zabraknąć w nim rzemiosła. 
Zajmuje ono jeden z pawilonów, w 
którym obok stoisk zbiorowych znaj- 
duie się szereg stoisk  indywidual- 
nvch posączegółnych mistrzów, któ- 
rzy godnie reprezentowali poziom 
rzemiosła częstochowskiego. , 
\ Protektorat nad Wystawą objął o- 
sobiście minister Przemysłu H. Minc, 
a otwarcia dokonał przewodniczący 
Wojew. Rady Narodowej w Kielcach 
mjr. Michalski. W uroczystości o- 
twarcia uczestniczyli: prezydent mia- 
sta dr Wolański, dyr. Górnicki z ra- 
m:enia Komisariatu Wystaw i Tar- 
gów i dyr. Drozdowski z CUP. 

Wystawa zorganizowana została w 
iście amerykańskim tempie. chodziło 
jednak o to, by pątnikom przybywa- 
jącym na uroczystości jasnoqórskie 
pokazać nurt życia gospodarczego 
kraju. Cel ten został osiągnięty. 


LISTY DO REDAKCJI 


Ręcznie czy maszynowo? 


Przewodniczący Komisji egza- 
minacyjnej mistrzowskiej rzemio- 
sła szewsko-chclewkarskiego na 
okręg [zby Rzem'eślniczej w Ka- 
towicach, P. Lotter, zwraca się tą 
drogą do swych kolegów z na- 
stępującą sprawą: 

Na jednym z ostatnio przepro- 
wadzonych egzaminów jeden z 
kandydatów przedłożył Komisji 
jako sztukę praktyczną parę bu- 
cików męskich, u których cho- 
lewka była wykonana dobrze, 
buciki na pas szyte, jednak po- 
deszwy jak i cholewy były szy- 
te maszyną. Ławnicy zakwestio- 
nowali takie wykonanie, utrzy- 
mując, że sztuka praktyczna win- 
na być wykonana całkowicie 
„sposobem ręcznym, a nie przy 
pomocy maszyny, Przeciwstawi- 
łem się temu, utrzymując, że re- 
gulamin egzaminacyjny nie Żża- 
wiera takiego warunku, że cho- 
lewkarz także dziś posługuje się 
maszyną, a co cholewkarzowi 
wolno, przyznać należy również 
6zewcom. Ostatecznie Komisja 
nałożyła. na kandydata warunex 
ponownego wykonania sztuki, 
tym razem już wyłącznie ręcz- 
nie. Sam osobiście jednak utrzy- 
muję nadal, że dla kiienta jest 
obojętną rzeczą, czy dziurka wy- 
6zyta była maszyną czy "ręką. 


Wiadomo także, że ogół rzemieśl-, 


ników posługuje sie wy coraz to 
większej mierze maszynami, aby 
produkcję podnieść — zdaje się, 
że jedynie szewcy trwają przy 
starej metodzie, nie poruszając 
się z martwego praktu, Ponie- 
waż eprawa leży w interesie do- 
bra naszego rzemioeła j posłada 
znaczenie zasadnicze, proszę tą 
drogą wszystkich przewodniczą- 
cych Komisvj egzaminacyjnych 
dla rzemiosła szewskiego. i cho- 
lewkarskiego, aby zechcieli swo- 
je zdanie w teś eprawie wypo- 
wiedzieć na łamach naszego po- 
czytnego pisma, 


Kto odpowie za stratę 
czasu? 


Otrzymaliśmy następujące pi- 
smo: A, 

W „Przeglądzie Przemysłowo- 
Rzemieś!lniczym' nr. 16 — Szkol- 
nictwo Zawodowe — w artykule 
„Szkoła czy warsztat?" autor po- 
daje wyczerpujące zalety j wa- 
dy szkoły zawodowej i warszta- 
tu, mające wpiyw na charakter 
i naukę ucznia czy czeladaika. 

- Dziś, kiedy stoimy przed wielki- 
mi trudnościami odbudowy pań- 
stwa, gdzie miasta j większe o- 

 siedla są bez krawców, kamasz- 
ników, czapników i szewców, 
i t. d. nie czas na dyskusję, kto 
ma -szkolić młode pokolenie, 
szkoła zawodowa, czy warsztat? 

Będąc szkolonym w szkole za- 
wodowej w dziale szewsko-ka- 
maszniczym w Warszawie oraz 
prowadząc przez 4 lata podobne 


warsztaty, muszę dać im pierw- 


„. Ale jest duża 


szeństwo w szkoleniu. W szkole 
zawodowej uczeń uczy się we- 
dług programu, nie jest wyko- 
rzystywany nadmierną pracą, a 
wiadomoścj fachowe, praktyczne 
i teoretyezne stoją otworem i nie 
są przed nim ukrywane. 

Zakładanie szkół  rzemieślni- 
czych jest dość daiekę przyszło- 
ścią, gdy nasze zarządy powia- 
towe nie mogą zorganizować 
kursów rzemieślniczych. 

Dlatego nic innego nie pozo- 
staje, jak tylko kształcić mło- 
dzież w warsztatach, a jest ich 
pełno po miastach a nawet i po 
wsiach. Młodzież średnio zamoż- 
na uczy się w szkołach gimna- 
zjalnych, lecz są i chętni pracy 
w rzemiośle, są inwalidzi, którzy 
również mogą być wyszkoleni. 
ilość chłopców i 
dziewcząt sierót, których ojcowie 
i matki zostali zamordowani za 
sprawę polską. Przszą one o o- 
pieke, ale otrzymują często odpo- 
wiedź: „Masz 15 lat, to możesz 
iść do służby”; „Masz. 15 lat, -to 
nie ma dla ciebie kartek I. kate- 
gorii". Zarządy powiatowe i 
miejskie powinny zająć się tymi 
6ierotami, ich nateży kierować 
do rzemiosła, spłacić dług pań- 
stwowy za ojca i matkę zamor- 
dowanych przez -Niemców lub. 
zmarłych z powodu ciężkich wa- 
runków. Musimy im wybrać war- 
sztaty, które dadzą im pełne wy- 
szkolenie zawodowe i „moralne. 

Ale czy każdy warsztat, który 
stoi na poziomie szkolenia ze- 
chce przyjąć 'terminatorów. Na- 
pewno nie! Diaczego?t Dużo na 
ten temat można pisać, Różne 
uchwały, regulaminy Izb Prze- 
mysłowych. Rzemieślniczych i u- 
rzędów skarbowych doprowadza- 
ją do tego, że ci majstrowie, 
którzy mogliby wziąć terminato- 


rów na naukę w warsztacie, mó” - 


wią: „Niech wezmą ci, co ukła- 
dają bez nas te reguleminy, 
niech pokażą jak to wygląda i 
ilu wyszkolą terminatorów". 
Uczniowie powinni być płatni 
od pierwszego roku pracy. Do 
straty swojego czasu majster mu- 
ei dopłacać, a jakże często bywa, . 
że po roku uczeń przenosi się w. 
inne miejsce zamieszkania, zmie- 
nia zawód. Kto zwróci straty 
majstra, może proces, sądowy? 
Kto zwróci majstrowi za zepsu- 
cie materiału, który dziś idzie w. 


dziesiątki tysięcy. Czy po to: 
majster ma wziąć terminatorów 
by urząd skarbowy zamiast 


zmniejszyć mu podatki za podję- 
cie obowiązku obywatelskiego 
kształcenia kadr rzemieślniczych, 
robił z niego spekulanta zarabia- 
jącego bezpłatnym robotnikiem? 
Ile potrzeba było zabiegów © 
zniesienie 300 zł. opłaty. które 
urzędy skarbowe wymierzały od 
pracownika. 


Nie chca poruszać innych 
spraw, które również w dzisiej- 
szym czasie doprowadzają do 
nieprzyjmowania terminatorów, a 
o których Izby Rzemieślnicze do- 
kładnie wiedzą, Jeśli dziś nam 


' brakuje 500.000 rzemieślników, to 


śmiało twierdzić trzeba, że ta 
liczba nie zmniejsza się a wzra- 
sta. : 
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Czas, by czynniki miarodajne 
zadecydowały, że czas skończyć 
z utrudnianiem, trzeba przyjść z 
pomocą tym, którzy chcą budo- 
wać i dźwigać państwo z gru- 
zów, przez zmniejszanie niekwa- 
lifikowanych pracowników. 

Poruszajmy wszystkie bolącz- 
ki;/ w naszym piśmie, niech Re- 
dakcja zachęca, 
czeladnicy, a nawet i uczniowie 
wypowiadali swoje poglądy na 
sprawę ezkolenia rzemieślników. 


Kuzyna Lucjan 
kamasznik 


List E. C., który zamieściliśmy 


w poprzednim numerze, znalazł 
liczne odgłosy wśród naszych 
Czytelników. 


J. N. z Poznania p'sze: 


„..jeśh mie chwytam za pióro ani 
ja, ani mof najbliżsi koledzy rze- 
mieślnicy, to tylko dlatego. że 
codzienne troski | kłopoty, któ- 
rych nam życie nie skąpi, nie po- 
zwalają na to. Brak surowców ił 
narzędzi pracy, bo te które mamy 
są dostatecznie w czasie długich 
siedmiu lat zniszczone, brak ma- 
teriałów pomocniczych zmusza 
nas do ciagłego ich szukania. A 
ile przez to tracimy czasu i ener- 
gii, będzie wiedział ten, kto sam 
jest w podobnej sytuacji. Nie 
dztwcie się więc nam! Choć czu- 
jemy się mocno związani z Ro 
dziną Rzemieślniczą nie stać nas 
na dawanie dowodów tego”. 


Inż, W. O. z Katowic zabiera 
głos w sprawie bardzo interesu- 
jącej rzemiosło: 


„Nieustannie słyszy się oœ 
wyzysku. i spekulacji uprawia- 
nych przez rzemieślników, któ- 
rzy pobierają wygórowane opła- 
ty za wykonywane prace, Nie 
przeczę, że zdąrzają elę także 
takie wypadki, ale trudno z nich 
tworzyć regułę, Bo ogół rzemieśl- 
ników postępuje rzetelnie! 
ko laicy, którzy nie zdają sobie 
sprawy z cen surowców dostar- 
czanych rzemiosłu, mogą prze- 
rzucać winę na rzemieślników. 
Uregulowanie cen surowców, na- 
rzędzi, maszyn. mater'ałów po- 
mocniczych, oraz dostarczenie 
rzemieślnikom artykułów żywno- 
ściowych po cenach przydziało- 
wych, stworzy dopiero warunki, 
w których można będzie piętno- 
wać niesprawiedliwe ceny. 

Dzisiaj rzemiosło nie odpowia- 
da za ten stan rzeczy . 


Czytelniczka „Przeglądu“ L. S. 
Z Zakopanego porusza sprawę 
ofiar ponoszonych przez rzemio- 
sło polskie w okresie okupacji 
niemieckiej. W liście jej czyta- 
my: 

„Dużo się mówi i pisze o za- 
sługach. jakie pewne grupy spo- 
łeczeństwa, czy też klasy. zdoby- 
ły w walce i w pracy przeciw 
hitlerowskiemu najeżdżcy Wcale 
lub tylko rzadko pada natomiast 
słowo — rzemieślnik A przecież 
fon — polski rzemieślnik — po- 
tomek sławnego Kilińskiego był 
pa każdym odcinku frontu. Prze- 


by majstrowie, 


TYyl-.- 


lewat krew, dawał zycie 2a spra- 
wę Polski, sabotował, ratował 
młodzież przed wywożeniem do 
Niemiec, niósł pomoc materialną, 
ginął na barykadach. powstańczej 
Warszawy, Widziałam ich w- Lu- 
belskim. widziałam w Warszawiel 
Nigdy nie zapomnę Ciebienę Edw, 
ezewca z Zakopanego |ak wszy- 
stkim, którzy po powstaniu war- 
szawskim znaleźli się pod Tatra- 
mi i potrzebowali jego pracy — 
szył, naprawiał į zelował obuwie, 
pobierając grosze lub nic nie 
biorąc (zelowanie butów 10—15 
zł} w styczniu 1945 r.) i tłuma- 
cząc to tym, że nie byf w po- 
wsłaniu i że nic nie stracił. 

Trzeba by tę prawdę o rzemieśl- 
nikach ujawnić i udokumentować, 
Na chwałę i na zaprzeczenie in- 
nym sądom. 

Dobrze by było, gdyby Reda- 
kcja „Przeglądu Przemysłowo- 
Rzemieślniczego” wszczęła akcję 
w tym kierunku. Chętnie podej- 
muję slę opracowania wszelkich 
materiałów z tego zakresu", 


Otrzymaliśmy i inne listy. Peł- 
no w nich zapytań, wątpliwości 
i trosk. Odpowiadamy na nie każ- 
demu indywidualnie, 

Oczekujemy dalszych Waszych 
Rzemieślnicy. 


wypowiedzi, 
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Dyskutujemy... 


Rzemieślnicza prasa zawodowa 


Rzemiosło polskie posiadało 
przed wojną kilkadziesiąt czaso- 
pism, poświęconych głównie spra- 
wom zawodowym a w mniejszym 
stopniu ogólno - rzemieślniczym. 
Czasopisma te wiodły żywot roz- 
maity. Powstawały do życia i gi- 
nęły, jak meteory. Niewiele tylko 
z nich miało dłuższy żywot. A 
długo w sensie zachodnio-euro- 
pejskim nie istniało żadne. W 
przeciwieństwie właśnie do prasy 
zawodowej na Zachodzie, która 
posiada wydawnictwa, liczące 
wiele dziesiątków lat istnienia. 
Ten stan w Polsce świadczył o 
niedostatecznym zainteresowaniu 
oraz zrozumieniu roli j wartości 
prasy zawodowej. 

Może też dlatego wiele warszta- 
tów rzemieślniczych — pomimo, 
że mieliśmy zdolny element fa- 
chowy — znajdowało się w stanie 
zacofania. Wszelkie bowiem zdo- 
bycze techniczne i organizacyjne 
w zakresie wytwórczości mają 
tylko wówczas wartość społeczną, 
kiedy za pośrednictwem prasy lub 
publikacji stają się własnością po- 
wszechną. 

Obecnie, kiedy rzemiosło musł 
sobie zdać sprawę, że jedynie 
przez umożliwienie metod pracy 
oraz urządzeń warsztatowych, 
zdoła sie utrzymać na swych po- 
zycjach, rola prasy zawodowej 
oraz ogólno-rzemieślniczej staje 
się pierwszoplanową 


A  tymczisem sytuacja pod 


| wzgiędemm ilości ı ciężaru gatun- 
| kowego 


poblikacy j  rzemieślni- 
| czych nie tylko, że się nie popra- 
i wiła, lecz wyraźnie pogorszyła. 


Przed wojną C. Ptasińsk; zano- 
tował w Polsce 33 czasopisma, 
poświęcone sprawom  rzemieślni- 
CZA: 

Teraz zaś, jest ich tylko — o ile 
nam wiadomo — 4. 

Czy tak powinne być? Czy dla 
półtoramilionowef masy drobnych 
wytwórców, których trzeba wy- 
chować na odbiorców prasy za- 
wodowej, jest to ilość dostatecz- 
nać Czy te pisma, które są, mogą 
przy największych staraniach ich 
współpracowników uwzględnić 
cały ogrom zainteresowań i róż- 
norodnych tematów, jakie pragnę- 
liby czytelnicy w nich znależć? 


Dlatego też słusznym rozw.ąza- 
niem byłoby stworzenie branżo- 
wych czasopism fachowych dła 
całej drobnej wytwórczości, któ- 
re by zaspokajały potrzeby zawo- 
dowe. 


Innego rodzaju pismami, prze- 
znaczonymi dla rzemieśiników i 
drobnej wytwórczości poza rze- 
= mieślniczej, byłyby  czasop'sma 
= popularne, omawiające zagadnie- 
nia cgzólno-rzemieślnicze z za- 
kresu: ekonomii, prawodawstwa 
społecznego, artystycznego itp. U- 
koronowaniem tej hierarchi pism 
drobnej wytwórczości przemysło- 
wej w Polgce powinno być czaso- 
pismo typu naukowego, rozpatru- 
jące problemy, związane z tą 


dziedziną życia gospodarczego. 
SŁ. 


- z firmą piekami i przepisowy* 
mi oznaczeniami jakości oraz 
wagi, dostarcza 


ŻBIK STEFAN 


KRAKÓW, 
Pierackiego 2, m. 4 


Tamże do nabycia bloczki ka- 
sowe .Kasa przyjmie, wypłaci” 
bloczki kelnerakie w kolorach 
(od 1—100), listy ‘tygodniowe 
wypłat, bloki z numerami od 
111150 dla piekarzy na pieczy- 
wo domowe dla klientów. 
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ZAKŁAD ARTYSTYCZNO- BBI WARSZTAT 
ŚLUSARSKI i KONSTRUKCJI oU RYMARSKO- 
KRAKÓW, RAKOWICKA Ł 15 || || =- SIODLARSKI | 
o a aż wj dE | || KRAKÓW, UL. FLORJAŃSKA 5 || 
WYKONUJE pra: Bi H 
ROBOTY W ZAKRES i | WYKONUJE wszelkie roboty - 
ŚLUSARSTWA ARTY- E Z ZAKRESU RYMARSTWA: 
STYCZNEGO i KON- Mi Te 
 STRUKCJIWCHODZĄCE (| | galanteria skórzana 
e z; "IBM pasy oficerskie 
| SPECJALNOŚĆ» | | | -_ futerały na broń H 
=- SZAFY NA AKTA |i] walizy, torby szkolne 
SZAFY NA KARTOTEKI | i i gospodarskie | 


» POLA JR « H 


TADEUSZ A. KOZŁOWSKI 


| Wytwórnia pieczywa zwyczajnego 
> luksusowego | 

= leczniczego | 

cukierniczego 


"KRAKÓW, WIŚLNA 5 - Tel. aj 597-78 
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i spawalnie metai 


FIGIEL : GACKIEWICZ 


KRAKOW-BRONOWICE, WYSPIAŃSKIEGO 30 
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przy Miejskim Muzeum Przemysiowym w Krakowie 
ul. Smolensk 9, tel. 541-17 


organizuje 


ZG RBA SĘB ZŁ W BSAGWY EC 


na obszarze Krakowa í Województwa Krakowskiego 


Bliższych informacyj udziela dyrekcja Instytutu. Na rok szkol. 
my 1046/47 przewiduje się następujące kursy zawodowe: 


1) Kursy przygotowawcze do egzaminów czeladniczych 
i mistrzowskich dla wszystkich zawod. rzemieślniczych. 


2) Kursy zawodowe dla poszczególnych grup zawodowych 
3) Kursy robót kobiecych. 


4) Kursy zajęć praktycznych dla uczniów szkół dokształ- 
cających zawodowych. 
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5) Wykłady ogólne dla sfer rzemieślniczych i przemysł. 


Kraków, ul. Tilia Wróblewskiego ¿ 4 
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